Niech żyje Ludowo-.Demokratyczna Republika Koreańska! 
Wykonaniem zobowiązań lipcowych odpowiemy imperialistom amerykańskim! 
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Sprawiedliwa walka 


narodu koreańskiego 


— cieszy się goracym poparciem 


PEKIN (PAP). — 
nadało odezwę dowódcy naczelnego 
koreańskiej Armii Ludowej — Kim 
Ir Sena do narodu koreańskiego. 
Odezwa głosi m. m.: 

Imperialiści amerykańscy dokona- 
li zbrojnego napadu na naszą ojczy- 
znę i na nasz naród. Lotnictwo ich 
w barbarzyński sposób bombarduje 
miasta ii wsie naszego kraju, mordu- 
je ludność cywilną. Hskadry mary- 
narki wojennej  imperialistów ame- 
rykańskich, które bezprawnie wpty- 
nęły na nasze wody  terytorialme, 
bezlitośnie ostuzeliwują nadbrzeżne 
miasta i wsie. 

Oddziały piechoty amerykańskiej 
wylądowały na niewyzwolonym ĵe- 
szcze terytorium naszej ojczyzny i 
swymi ociekającymi krwią butąmi 
depcą naszą ziemię, ; 

W jakim celu wysłali imperialiści 
amerykańscy swe wojska na naszą 
ziemię ojczystą? Dlaczego napadli 
jak bandyci na nasz kraj? 

lmperialiści amerykańscy, którzy 
marzą o hekemonii światowej, uczy” 
nili to w tym celu, aby przekształcić 
naszą ojczyznę w swg kolonię, a 
nasz naród — w swego niewołnika. 
Oto ich cel. Aby go zrealizować, 
imperialiści amerykańscy w południo 
wej części naszego kraju postawili 
u władzy zaciekłego wroga narodu 
koreańskiego Li Syn Mana i skleci- 
li w Korei Południowej marionetko- 


wy rząd. Aby dopiąć swych celów, 
impezrialiści amerykańscy przy po- 


mocy terroru, morderstw, gróźb i o- 
szustwa utrudniali i udaremniali po 
kojowe zjednoczenie naszego kraju, 
Pchnęli oni swego agenta Li Syn 
Mana do rozpętania wojny domowej 
i brutalnie zaatakowali nas swymi 
siłami zbrojnymi. Imperialiści amery 
kańscy nie licza się z istotnymi pra- 
wami narodu koreańskiego — z pra 
wem do wolności i niepodległości. 
Dia nich Koreańczycy nie są ludźmi. 
Bandyci amerykańscy sądzą, że na- 
ród koreański może być tylko kolo- 
niamtym niewolnikiem, by jeszcze 


Posiedzenie 


Klubu Radnych PZPR 


Wydział Administracyino - 

Samorządowy KŁ PZPR za- 
wiadamia wszystkich Towa- 
rzyszy Radnych „że dnia 
13 lipca 1950 roku o godzinie 
17-ej odbędzie się posiedze- 
nie Klubu Radnych PZPR, 
w sali konferencyjnej KŁ 
iII piętro 


Obecność wszystkich Towa- 
rzyszy Radnych 
kowa 


obowiąz- 


ia Phenjan 


F š AEL DA 
bardziej napełniać splamione krwią 
cieszenie handlarzy z Wall Street, 
Amerykańscy najeźdźcy imperiali 
styczni przekształcają nasze miasta 
iwsie w swe bazy wojenne, a nasze 
dzieci, kobiety i starców — w cele 
dla ostrzeliwania i bombardowania z 
powietrza. Mordercy ostrzeliwują ko 
biety, pracujące w pocie czoła na 
polach ryżowych, zwzucają bomby na 
głowy dzieci i dorastajacej młodzie- 
ży. Amerykańscy najeźdźcy imperia 
listyczni stosują metody faszystów 


hitlerowskich i zbrodniczych impe- 
rialistów japońskich. 
Imperialiści amerykańscy usiłują 


zamaskować swą barbarzyńską zbroj 
ną agresję w Korei 


Odezwa tow. 
do bohaterskiej 


ańskiej. T. zw. uchwała Rady Bez- 
pieczeństwa powzięta została z po- 
gwałceniem Karty Narodów Zjedno- 
czonych hez udziału przedstawicieli 
Związku Radzieckiego i Chin. Cel 
zbrojnego najazdu imperialistów a- 
merykańskich na Koreę jest jasny 
dla całego świata. Nikogo nie wpro- 
wadzą w błąd. deklaracje imperiali- 
stów amerykańskich, że wojska ame 
rykańskie w imieniu ONZ przepro- 
wadzają w Korei akcję policyjną. 


Amerykańscy najeźdźcy imperiali- 
styczni dokonują pod flagą ONZ na- 
lotów na nasze miasta i wsie, mor- 
dując nasz naród, pragnący wolno- 
ści, jedności i niepodległości, Impe- 
rialiści amerykańscy, nawet zrzuca- 
jąc bomby na głowy Koreańczyków, 
mówią, że czynią to w imię pokoju. 
Nikogo jednak tym nie oszukają. Tę 
agresywną metodę na szeroką skalę 
stosowali już poprzednicy imperia- 
lizmu amerykańskiego faszyści 
hitlerowscy i imperialiści japońscy. 


całej postępowej ludzkości 


Kim ir Sena 
ludności Korei 


Hitler mówił: gdy mówię o pokoju, 
myślę o wojnie, Imperialiści japoń- 
sty swą agresję również maskowali 
kłamliwymi deklaracjami o pokoju 
w Azji. 


(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 
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Mapa Korei 


Ku czci Święta Odrodzenia 


Płyną zobowiązania Gzynu Lipcowego 


Polski świat pracy da Państwu wielomilionowe sumy 


WARSZAWA, (PAP) — Ro- 
botnicy, chłopi, naukowcy, mło 
dzież podejmują zobowią- 
zania, którymi chcą uczcić 
święto ukazania się historycz- 
nego Manifestu PKWN, dokn- 
mentując w ten sposób pełne 


Ponad 86 miln. obywateli radzieckich 


podpisało dotychczas Apel Sztokholmski 


MOSKWA (PAP). Według danych 
Radzieckiego Komitetu Obrony Po- 
koju, kampania sztokholmska w 
ZSRR ogarnęła cały kraj do jego naj 
odleglejszych krańców i od 30 czerw 
ca do 10 lipca pod apelem złożyło 
swoje podpisy 96.360.866 obywateli ra 
dzieckich, 

W szeregu wielkich ośrodków prze 
mysłowych kraju, jak Moskwa, Le- 
ningrad, Kijów, Baku, Tyflis, Tasz- 
kent, Ryga, Stalingrad, Charków, O- 
dessa, Rostow itd. większość obywa- 
teli już się podpisała. 

Wszystkie narody kraju radzieckie 


uchwałą Rady| go jednomyślnie popierają apel i kam 


Bezpieczeństwa w tzw. kwestii kore-| pania zbierania podpisów przebiega 


wszędzie pośród wielkiego zaintere- 
sowanią politycznego. 


Na zebraniach i wiecach wystąpiły 
sętki tysięcy obywateli radzieckich. 
dając wyraz jednomyślnej gotowości 
pracujących ZSRR do obrony spra- 
wy pokoju i międzynarodowego bez- 
pieczeństwa wraz z narodami innych 
krajów. 

Na wiecach tych uczestnicy potege- 
piają działania amerykańskich pod- 
żegaczy wojennych, którzy rozpoczęli 
jawną interwencję w Korei. Rezolu- 
cje żądają położenia kresu zbrojnej 
agresji na naród koreański, przywią 
zany do wolności, 


Koreańska Armia Ludowa 
w zwycięskim pościgu osiągnęła rzekę Kum 


Wojska amerykańskie wykonują... „manewr opóźniający” 


PEKIN (PAP), — Z Phenjan do- 
noszą, że koreańskie siły ludowe na 
wszystkich odcinkach frontu kon- 
tynuują szybkie natarcie na połu- 
dnie mimo rozpaczliwego oporu ze 
strony lotnictwa i wojsk lądowych 
najeźdźców amerykańskich, którzy 
wykonują „manewr opóźniający*. 

Na południe od Czunan'- został o- 
krążony i. unicestwiony batalion ar- 
mii amerykańskiej, jakkolwiek 
wspierające go samoloty gwałtownie 
bombardowały i ostrzeliwały woj- 
ska ludowe. 2 samoloty amerykań- 
skie zostały przy tym zestrzelone. 

Jednostki Armii Ludowej, stacjo-= 
nowane wzdłuż wschodniego wy- 
brzeża odparły, bohatersko atak okrę 
tów amerykańskich, które ostrzeli- 
wały przybrzeżne miasta i wioski. 

PEKIN (PAP) — Środowy ko- 
munikat kwatery głównej koreań- 
skiej Armii Ludowej podaje, że je- 
den z oddziałów tej armii wyzwolił 
ważny węzeł kolejowy Czocziwon, w 
odległości około 30 km. na północny 
zachód od Tajczun. 

Oddział ten udał się następnie w 
pościg gza uciekającymi wojskami 
USA i oddziałami Li Syn Mana 
poprzez okolicę na południe od Czu- 
nan, w południowej części prowincji 
Czungdźu. Inna jednostka Armii Lu 
dowej wyzwoliła Tanyang w północ 
nej części tejże prowincji. 

Po stronie przeciwnika było wie- 
lu poległych, rannych i jeńców. Ar- 
mia Ludowa zdobyła znaczne ilości 
sprzętu wojskowego. 

Na zakończen = komunikat pod: 
kreśla, że koreańska Armia Ludowa 


posuwa'się dalej naprzód na całym | Czungdżu i Suwon, niszcząc wiele do 


froncie. 

LONDYN (PAP). — Korespondent 
Agencji Reutera donosi z Tokio: 

Wojska północno - koreańskie po- 
suwają sie w kierunku południo= 
wym. Czołówki ich składają się z 
jednostek pancernych, wyposażo- 
nych w ciężkie czołgi. 

60-tonowe czołgi koreańskiej Ar- 
mij Ludowej okazały się niewrażli- 
we na pociski amerykańskiej broni 
przeciwpancernej. 

Zmęczeni i kompletnie wyczerpani 
żołnierzę amerykańscy wraz z żoł- 
nierzami południowo „ koreańskimi 
okopują się na południowym brzegu 
rzeki Kum. 

Wojska północno - koreańskie, na- 
cierające na froncie centralnym, sto- 
sują manewr oskrzydlający, by oto- 
czyć pozycje amerykańskie nad tą 
rzeką. 

Z wiadomości, jakie nadeszły do 
Tokio, wynika, że wojska amerykań- 
skle opracowały już plan ewakuacji 
'Tajdżonu (Taiden). 

Rzeka Kum, która ma powstrzy- 
mać natarcie północno - koreańskie, 
ma 200 metrów szerokości. 

PEKIN (PAP) — Jak donoszą z 
Phenjań, komunikat kwatery głównej 
koreańskiej Armii Ludowej donosi, 
że we wtorek wyzwolone zostało mia 
ste Ymsung wraz z przyległym okrę- 
giem. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie 
straty w zabitych, rannych i jeńcach. 
Ymsung jest węzłem kolejowym, po- 
łożonym na zachód od Czunzdżu. 


mów mieszkalnych i innych zabudo- 
wań. , 

3 bombowce „B-29' zostały zestrze 
lone, 

RZĄD AMERYKAŃSKI — WYSY- 
ŁA DO KOREI FRANCUSKI 
OKRĘT WOJENNY. 
GENEWA (PAP) — Jak donoszą 
z Paryża, dowiedziano się tam z ko- 
munikatu amerykańskiego minister- 
stwa marynarki, że jeden z francu- 
skich okrętów wojennych z eskadry 
Dalekiego Wschodu otrzymał rozkaz 

udania się na wody: koreańskie. 

Dziennik „L'Humanite' pyta z obu 
rzeniem, czy również na przyszłość 
rząd francuski bedzie powiadamiany 
dopiero za pośrednictwem prasy o de 
cyzjach rzadu amerykańskiego, doty 
czących Francji. 

Podkreślić należy, że agencja 
„France Presse“ doniosła, iż dowódz- 
two floty francuskiej nie wydało w 
tej sprawie żadnego rozkazu. 


18 lipca br. 


posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego RP 


WARSZAWA (PAP). — Marsza 
łek Sejmu Ustawodawczego RP 
wydał w dniu 12 b.m. zarządzenie 
treści następującej: 

Posiedzenie Sejmu Ustawodaw 


Dnia 10 lipca bombowce USA do-|tzego R.P. odbędzie się w dniu 18 
konały nalotów na Phenytek, Riczun,| lipca 1950 roku, o godz. 10. 


zrozumienie swej roli współbu 


downiczych nowego, lepszego 
socjatistycznego jutra 

* a = 
Do Zarz. Głównego Zw. Zaw. 


Prac. Przem. Skórzanego  nadeszło 
do 10 lipca, 20 zobowiązań  podję= 
tych dla uczczenia Święta Odrodze 
nia przez załogi „garbarń, fabryk. o- 
buwia i zakładów przemysłu fu- 
trzarskiego. Ogolna wartość ponad- 
planowej produkcji tych zakładów 
wyniesie 73 mil. zł. Ponadto zobo- 
wiązania przewidują  mpłynnienie 
remanentów na łączną sumę 881 
milionów zł. 


CZYN LIPCOWY 
WARSZAWSKIEGO ŚWIATA 
LEKARSKIEGO 
Do tysięcy zobowiązań podejmo- 
wanych dła uczczenia dnia 22 lipca 
przez robotników i chłopów przyłą 
czyli się także lekarze warszawscy 
Specjalny komitet obchodu 


22 Lipca przy Akademii Medycznej 
zwrócił się z apelem do kierowni- 
ków wszystkich klinik akademii 
warszawskiej, by wydelegowały po 
jednym wybitnym specjaliście w 
celu udzielania w ciągu miesiąca po 
mocy leczniczej górnikom Górnego 
Śląska. 


CHŁOPI ŚLĄSCY PODEJMUJĄ 
ZOBOWIĄZANIA 
Biorąc przykład z mas 
czych Śląska, chłopi śląscy chcac 
godnie uczcić 68 rocznicę history- 
cznego Manifestu Lipcowego podej 
mują szereg zobowiązań przedtermi 
nowej realizacji prac żniwnych. 


robotni- 


10 MILN. ZŁ DADZĄ PAŃSTWU 
KOLEJARZE 

W Czynie Lipcowym bierze u- 

dział blisko 15 tysięcy pracowników 

kolejowych województwa szcezeciń- 

skiego, którzy podjęli zobowiązania 


dnia |wartości 10 milionów złotych. 


W 50 rocznicę 


odkrycia radu 


przez Marię Curie-Skłodowską 


GENEWA (PAP) — Jak donoszą 
z Paryża, na stadionie Lutece odbyła 
się wspaniała manifestacja ludowa z 
okazji 50 rocznicy odkrycia radu 
przez Marię Curie - Skłodowską 1 
Pierre Curie. W manifestacji zorga- 
nizowanej przez bojowników o wol- 
ność i pokój, Związek Kobiet Francu 
skich i Towarzystwo Przyjaźni Fran 
cusko - Polskiej wzięły udział tysią- 
te osób. Obecni byli m. in. Irena Jo- 
liot - Curie, Maurice' Thorez, Le 
Leap, Farge, Cachin, Olga Tournade, 
Eugenia Cotton, profesor Crowther 
i wiele innych osobistości ze świata 
politycznego i naukowego. 


"e 2 

Z okazji 50 rocznicy odkrycia ra- 
du przez Marie Curie - Skłodowską 
i Pierre Curie „Humanite* pisze: 
Wobec braku inicjatywy ze strony 
rządu, lud francuski postanowił sam 
uroczyście uczcić pamięć wielkich 
uczonych. Lud francuski głosi chwa- 
tẹ wielkich uczonych — Marii Curie- 
Skłodowskiej, Pierre Curie i małżon- 
ków Ireny i Fryderyka Joliot - Cw- 
rie, którzy poświęcili wiedzę 
służbie ludzkości. Lud francuski świę 
ci przyjaźń z Polską, ojczyzną Ma- 
rii Curie - Skiodowskiej. 


swą 


Nowy rząd głodu i nędzy we Francji 


Po dziesięciokrotnych zmianach -Pleven ustalił listę gabinetu 


GENEWA (PAP) — Z Paryża do 
noszą, że w środę wieczorem Rene 
Pleven przedstawił prezydentowi re- 
publiki członków swego rządu. Do 
nowego rządu weszli m. in.: Henri 
Queuille, Guy Mollet, Robert Sehu- 
man, Jules Moch, Rene Mayer i in- 
ni. 

Przed skompletowaniem swego rzą 
du Pleven dziesięciokrotnie zmieniał 
listę gabinetu, wobec zaciekłych spo- 
rów o rozdział tek. 

Postępowa opinia publiczna przy- 
jęła nowy rząd jako kontynuatora 
dotychczasowej polityki przygotowań 
militarnych i nędzy mas pracują- 
cych. 

„L'Hamanite* podkreśla, że gaul- 
lista Pleven został wysunięty przez 
„socjalistę* Guy Molleta. Dziennik 
stwierdza, że program nowego rządu 
oznacza dalszą faszyzację kraju i 
stanowi zapowiedź wzmożenia repre- 
sji antyrobotniczych. 

GENEWA (PAP) — Jak donoszą 
z Paryża, Rene,Pleven ubiegając 
się w Zgromadzeniu Narodowym o 
uzyskanie upoważnienia do słormo 


wania nowego gabinetu, złożył de- 
klarację rządową, którą można by 
streścić w następujących głównych 
punktach: 

1) całkowite poparcie dla polityki 
rządu Bidault, który przeciwsta- 
wił się zaspokojeniu żądań robotni 
ków. Odmowa przyznania dodatku 
wyrównawczego w. wysokości 3 ty- 
sięcy franków miesięcznie; 2) odmo 
wa zmniejszenia ciężarów podatko 
wych; 3) 80 miliardów dodatkowych 
kredytów na zbrojenia w roku 
1951; 4)  „oszczędności* w postaci 
zwalniania z pracy i zwiększenia 
wyzysku robotników; 5) odmowa 
sprecyzowania wysokości najniż- 
szej zagwarantowanej płacy; 6) 
kontynuowanie wojny w Indochi- 
nach; 7) realizacja „Planu Schuma 
na* w sprawie francusko-niemiec- 
kiego kombinatu węgła i stali; 8) 
zmiana ordynacji wyborczej, która 
umożliwiłaby zmniejszenie. do mi- 
nimum liczby przedstawicieli par- 
tii komunistycznej w parlamencie 
francuskim; 9) rewizja konstytucji; 
10) amnestia dla zdrajców, 


Korc i 206 


Lud francuski solidaryzuje się 


z narodem koreańskim 


Nic bardziej nie przyczyniło się 
do otworzenia oczu milionom Fran 
cuzów na niebezpieczeństwo, jakie 
zagraża pokojowi ze strony amery 
kańskich imperialistów, jak brutal 
ną agresja amerykańska na Korei. 

Mimo wysiłków zamerykanizowa 
nej prasy francuskiej, żaden rozsą 
dny Francuz nie dał wziąć się na 
lep propagandy, przedstawiającej 
agresje amerykańską, jako wynik 
legalnej decyzji Rady Bezpieczeń= 
stwa ONZ. Wszyscy rozumieją bo- 
wiem, że decyzję interwencji w Ko 

„rei powziął Truman, że „zalegalizo 
wanie“ jej post factum przez zde* 
 kompletowaną Radę Bezpieczeństwa 
miało na celu zamaskowanie agre 
sji amerykańskiej i przedstawienie 
jej jako rzekomej decyzji Rady 
Bezpieczeństwa, Francuski czło- 
wiek ulicy do tego stopnia przejrzał 
tę perfidną gićrkę, że dziś nie wy 
raża się inaczej o Radzie Bezpie- 
czeństwa, jak tylko słowami „Rada 
kadłabowa'. 

Skandaliczna „rezolucja uchwa 
lona przez Radę Bezpieczeństwa w 
nieobecności jej dwóch: stałych 
członków — Związku Radzieckiego 
i Chin — obróciła się przeciwko jej 


Jestem do głębi oburzona 


autorom, którzy chcieli ją wyzys- | bi 


kać dla  zdęzorientowania opinii 
światowej, 

Opinia francuska z sympatią śle 
dzi sukcesy Koreańskiej Armii Lu 
dowej. Każda wiadomość o zwycię- 
stwie armii ludu koreańskiego wy- 
wołuje niepohamowane wybuchy 
radości. Paryżanie dosłownie wyry 
wają sobie gazety z ostatnimi wia 
domościami z frontu koreańskiego. 
I tak np. wielki dziennilk postępo- 
wy „Ce soir“, od chwili rozpoczę- 
cia działań wojskowych w Korei, 
znacznie zwiększył nakład. 

Nawet najbardziej reakcyjne 
dzienniki nie ośmieliły się stanąć 
w obronie reżimu Li Syn Mana. 
„Le Monde, organ przemysłowców 
był zmuszony stwierdzić, że  „re- 
żlm Li $yn Mana był demokraty 
czny jedynie w amerykańskich ra 
portach", Wiele dzienników, czując 
się w obowiązku wyjaśnienia czy- 
telnikom przyczyn załamania się 
wojsk Li Syn Mana, było zmu- 
szonych przyznać, że utrzymywał 
się on przy władzy jedynie przy po 
mocy „krwawego terroru i popar- 
cia amerykańskiego". 

Naród francuski oburzają do głę 


m m LM MY 


okydnymi próbami irymarczenia 


wiara i 


religią 


hydne próhy frymarczenia wiarą i religią ze strony fa- 
brykantów „cudów“ oburzyły mnie do głębi. Jestem wierzącą i 
praktykującą katoliczką i dlatego mie mogę być obojętna wobec 
prób profanowania naszej wiary, bo inaczej nie można nazwać 
tych jarmarcznych prób fabrykacji rzekomych „cudów“, mie 
z cudami nie mających wspólnego, wstrętnych i obrażających 
uczucia wiary każdego chrześcijanina. 


Jako pracownik nie mogę również nie zwrócić uwągi 
bardzo charakterystyczny fakt, 


na 
który rzuca światło na całą tę 


sprawę, Któż organizował te karygodne występki? Złodzieje, 
paskarze, prostytutki i inne szumowiny społeczne, ludzie, nie 


mający nic wspólnego z wiarą, 


To oni właśnie inspirowani 


przez swych zagranicznych mocodawców usiłowali oderwąć 
nasz naród od twórczej pracy w okresie reglizacji Czynu Lip- 


cowego, w ekresie żniwnym. 


W Polsce Ludowej mamy pełną swobodę wiary i praktyk 
religijnych, i dlatego właśnie ja, jako głęboko wierząca kato" 
Ńczka, jako aktywny członek naszego społeczeństwa i współ `“ 
budowniczy lepszego jutranaszej Ojczyzny uważam, że prowo* 
katorzy—fabrykanci rzekomych „cudów“ powinni być surowo 


ukaranf, Będzie to przestrogą 


na przyszłość dla wrogów, na- 


szego narodu, będzie to środkiem zabezpieczenia społeczeństwa 
przed ponownymi próbami bezczeszczenin tego co jest drogie 
każdemu katolikowi i przed próbą niesienia zamętu i zamie- 


szania, 


Ze swej strony jako przewodnicząca Zarządu Grodzkiego 


Ligi Kobiet, z tych wypadków 


wyciągam dla siebie jeszcze je” 


den wniosek. Kobiety powierzyły mi poważny obowiązek. Mu- 
szę wraz z całą naszą organizacją, prowadzić jeszcze energicz* 


niej akcję uświndamiająca, aby 


skuteczniej, niż dotąd uodpor 


nić masze koleżanki na próby działania wrogiej agentury, pod 
nosić ich świadomość i aktywizować dla wspólnej pracy, dla 
wspólnego celu — sprawiedliwości i pokoju. 


Zofia Bartnichka 
Przewodnicząca 


Zarządu Grodzkiego Ligi Kobiet 


4: Fondda 


j|dnicze plany  podżegaczy 


barbarzyńskie bombardowania 
ludności koreańskiej przez  lotnie- 
two amerykańskie. Imperialiści a 
merykańscy nie zdają sobie nawet 
sprawy, jak bardzo ich postępowa 
nie, przypominające metody stoso- 
wane w 1937 roku przez hitlerów= 
ców w Hiszpanii oddala od nich lu 
dzi dotychczas wahających się. 
Biuro Polityczne Francuskiej Par 
tii Komunistycznej po opublikowa- 
niu deklaracji potępiającej prowo- 
kację imperialistycznych  podżega- 
czy wojennych w Korei, 
lud franeuski do czynnej solidarnoś 
ci z ludem koreańskim, walczącym 
o jedność i woiność przeciwko ame 
rykańskim agresorom. Biuro Poli- 
tyczne, obradujące pod przewodnie 
twem Maurice Thoreża wezwało 
wszystkich działaczy partyjnych do 
„skupienia wszystkich wysiłków dia 
wywołania potężnej fali protesty 
ludowego przeciw agresji amerykań 
skiej w Korel". j 


Wszystkie wielkie francuskie or 
ganizacje demokratycznę — związ- 
ki zawodowe, organizacje młodzie 
żowe, kobiece, obrońców pokoju. 
przesyłają ludowi koreańskiemu wy 
razy sympatii, solidarności i wiary, 
że lud koreański pokrzyżnje zbra- 
wojen= 
nych. 

Delegacje robotników udają się 
do ambasady amerykańskiej w Pa 
rvżu, by protestować przeciwko a= 
gresji amerykańskiej w Korei. Na 
licznych wiecach i zebraniach w Pa 
ryżu i w innych wielkich miastach 
Francji, wyjaśnia się znaczenia wy 
darzeń w Korei. 

Wojna, którą imperialiści amery- 
kańscy prowadzą przeciwko ludowi 
koreańskiemu, interwencja 7 flo- 
ty amerykańskiej na Formozie 
wyśpie, będącej na mocy Deklara- 
cji Kairskiej z 1943 roku częścią 
składową Chin, otworzyły oczy wie 
łu ludziom, którzy dotychczas nie 
widzieli zbrodniczych planów ame 
rykańskich imperialistów. Po osta- 
inich wydarzeniach w Korei słyszy 
się nawet z ust wielu wrogów 
Związku Radzieckiego i krajów de 
mokracji ludowej — „Amerykanie 
przesadzili, Ci sami ludzie przyzna 
ją, że Związek Radziecki jest wier 
ny zasadzie nie mieszania się w 
sprawy wewnętrzne innych państw. 

Porażki wojsk amerykańskich w 
Korei wielu ludziom we Francji 
przywiodły na myśl niezwykłą 
aktualność słów . wypowiedzianych 
w. 1947 roku przez tow. Żdanowa. 
który podkreślał różnicę istnieją- 
cą pomiędzy pragnieniem imperiali- 
stów rozpętania wojny, a możliwoś- 
cią rozpętania jej w skali świato- 
wej. 

Czyż nie jest symptomatyczne, że 
cd chwili amerykańskiej agresji w 
Korei kampania zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim rozwi- 
nęła się z nową siłą. Ludzie podpi 
sujący dziś Apel, żądający zakazu 
broni atomowej, a którzy wczoraj 
odmawiali złożenia podpisu, wyra 
żając wątpliwości co do skuteczność 
ci akcji, uświadomili sobie z jednej 
strony zagrażające im niebezpieczeń 
stwo, a z drugiej siłę, jaką przed- 
stawia wola ludów. 

Georges Soria 


wezwało | 


W czasie 


nia stałej nagrody pokojowej 


jew, 


wszystkich pisarzy i 
cjatywę Polski 4 zaapelował 
tów, aby wniosek poparli. 


rodów,” 


różnienie dzieł tych pracy 


znawane rokrocznie. przez jury, 


Szwecji i USA. 


Kiedy spoglądamy na niego, gdy 
siędzi na ławie oskarżonych 
przypomina się nam jeden z krymi 
nalnych, ciemnych typów z ogląda 
nego w tym roku filmu sensacyjńno= 
szpiegowskiego pt. „Konfrontacja“, 
Ten sam wyglad „niewiniątka'* i 
„poczciwca*, c0 to do trzech zliczyć 
nie potrafi, ta sama obłudńo - na- 
iwna, świętoszkowata mina starego 
z głupia franta, ten sam drgający 
wzruszeniem głos i te same chytre, 
rozbiegane, złodziejskie oczy... 


W filmie „poczciwina”* okazał się 
kutym na cztery nogi dywersnn= 
tem i szpiegiem. A „bohater; wczo 
rajszej rozprawy sądowej? . j 

Akt oskarżenia zarzucił Wincente 
mu Kulawiakowi,  syBowi Feliksa 
1 Antoniny, młynarzowi z Krzyko 
wie (pow. Piotrków), że publicznie 
rozpowszechniał fałszywe wiadómoś 
ci o rzekomym „cudzie”, które to 
wiadomości mogły stać się źródłem 
publicznego niepokoju i wywołać 
pewien zamęt w okolicy, odrywa= 
jąc ludzi od uczciwej, pożytecznej 

raty. 

Powyższa okoliczność została u 
stalona w toku rozprawy jako bez 
spórna i nie budząca watpliwości. 
Fakt, że młynarz żz Krzykowie sze- 
rzył kłamliwe pogłoski o rzekomo 
„samoodnawiającym silę“ w jego mie 
szkaniu obrazie religijnym został 
całkowicie potwierdzony przez 
świadków: Zofję Kubiak, Martę Ha 


Sprawiedliwa walka narodu koreańskiego 


(Dalszy ciąg ze str, 1.ej) 

Dnia 29 sierpnia 1910 r. imperator 
jepoński oświadczył, że Japonia 8- 
nektuje Koreę, aby utrwalić pokój 
na wschodzie, któremu Korea rzeko 
nio zagraża, Dzisiaj imperialiści a- 
merykańscy, którzy usiłują pozba- 
wić naszą ojczyznę niepodległości, 
aby przekształcić ją w swoją kolo- 
nię, również usiłują bezwstydnie za- 
maskować deklaracjami o pokoju 
swą zbrojna ingerencję w wewnętrz 
ne sprawy naszej ojczyzny Oraz bar. 


Wicekonsuł francuski Boitte 


wydalony z Polski 

WARSZAWA (PAP) — Wobec po 
wrotu do Polski wieekonsula R. P. w 
Lille ob. J, Szczerbińskiego po. zwol- 


nieniu go przez władze francuskie z 
więzienia, został w dniu 12 bm, wy- 
dalony z granie Rzeczypospolitej wi- 
cekonsul francuski w Warszawie p. 
Boitte. r. 
Zwolnienie z więzienia i wydalenie 
p. Boitte nastąpiło, zgodnie z oświad 
czeniem, złożonym w swoim czasie 
przez rzecznika MSZ, że p, Boitte 
dzielić będzie losy aresztowanego we 
Francji wicekonsula Szczerbińskiego. 


Z frontu kampanii źniwnej 
e AET Z EC 


barzyńskie bombardowanie naszych 
osiedli. 

Zbrojný atak imperialistów ame- 
rykańskich na Koreę jest brutalnym 
pogwałceniem prawa międzynarodo- 
wego i Karty Narodów Zjednoczo= 
nych, 

Imperialiści amerykańscy nie po- 
trafią jednak złamać bojowego du- 
cha narodu koreańskiego, miłujące- 
go wolność i niepodległość. Cały na 
ród koreański, który powstał do woj 
ny w obronie honoru, wolności i nie 
podległości swej ojczyzny, będzie 
walczył na śmierć i życie przeciw- 
ko agresji imperializmu amerykań* 
skiego i odniesie zwycięstwo. 

Nasza Armia Ludowa, walcząca 
o wyzwolenie ojczyzny, mimo swej 
młodości i niedoświadczenia, wyka- 
zuje odwagę, ofiarność i bohater- 
stwo i już odniosła znaczne sukcesy. 

Toa naszej armii nie walczą 
za dolary, nie walczą po to, by pod- 
porządkować sobie inne narody, jak 
to czynią najemni mordercy amery- 
kańscy. Wojska naszej armii wal 
czę o to, by obronić swą ojczyznę, by 
obronić wolność i niezależność swego 
narodu. Wojska agresorów amerykań 
skich wojują na obcym terytorium. 
Nasza Armia Ludowa, ciesząca się 
miłością, opieką i poparciem całego 


Liczne PGR przystąpiły już do omłotów 


WARSZAWA (PAP). Mimo 
przejściowych deszczów, które spa 
dły w niektórych częściach kraju, 
kampania Żniwna przebiega wszę« 

zie pomyślnie. 
SW niu 11 bm. rozpoczęto zbiór 
żyła w woj. gdańskim. Jako pierw 
szy w tym województwie do zbio” 
rów przystąpił pow. starogardzki. 


— 


Rolnicy pow. opolskiego już 
w 59 proc. Skosili żyto. Zbiór żyta 
został zakończony zupełnie w zes- 
połach Państwowych Gospodarstw 
Rolnych Dąbrowa Górna i Demecz 
ko. W chwili obecnej pracownicy 
tych zespołów przystąpili do prac 
omłotowych. 


narodu, walczy na własnym teryto | 
rium. 

Armii agresorów amerykańskich 
nienawidzi cały nasz naród. Na każ 
dym kroku czeka ją zemsta za do- 
konywane zbrodnie. Zbrojna inter- 
wencja USA w Korei doprowadziła 
do ostateczności gniew narodu ko- 
reańskiego, jego nienawiść do impe- 
rialistycznych agresorów amerykań- 
skich i ich południowo - koreańskich 
kreatur. Nasza bohaterska młodzież 
szerokim strumieniem, dobrowolnie 
zasila Armię Ludową. Liczba ochot- 
ników przekroczyła już 500 tysięcy. 

W wyzwolonych okręgach cała 
ludność gorąco wita Armię Ludową, 
która aswobodziła ją od policyjnego 
reżimu Li Syn Mana. 

Wyzwolony naród przywraca ludo 
we komitety, rozwiazane przez re- 
akcję oraz wprowadza w życie koñ- 
stytucję Koreańskiej Republiki Lu- 
dowo-Demokratycznej, gwarantującą 
wolność i prawa narodu. 

Chłopi wyzwolonych okręgów przy 
stępują de przeprowadzenia reformy 
rolnej odwiecznego marzenia 
chłopów koreańskich. Cała ziemia, 
należąca do imperialistów amerykań 
skich, do marionetkowego rządu Li 
Syn Mana, do obszarników  koreań- 
skich i zdrajców narodu, ulega kon- 
fiskacie i przechodzi na wieczne i 
bezpłatne użytkowanie chłopów. 

Zwycięstwa Armii Ludowej i je- 
dnomyślne poparcie, którego udziela 
jej cały naród korcański, świadczą 
o trwałości Kormańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej oraz do- 
wodzą, że cały naród koreański „ez 
zastrzeżeń popiera politykę -ządu 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De- 
mokratycznej, broniacej jedności, 
wolności i niepodległości naszego kra 
ju przeciwko nikczemnym planom im 
perialistów amerykańskich, którzy 
pragną ujarzmić nasza ojczyznę i po 
zbawić naród koreański samodziel- 


ności, przeciwko ich zbrojnej in- 
wazji na terytorium naszego kraju. 


Imperialiści . amerykańscy, pra- 
gnac ratować bandę Li Syn Mana, 


która prowadziła w Korei politykę 
amerykańską i obecnie zbankruto- 
wała, wzmagają zbrojną agresję 
przeciwko narodowi korćańskiemu. . 

Bez zbrojnej interwencji imperia- 
lizmu amerykańskiego, wojna domo 
wa, sprowokowana w naszym kraju, 
przez pachołków imperializmu ame- 
rykańskiego, dawno by się już skoń 
czyła, zjednoczenie naszej ojczyzny 
dawno by już nastąpiło, a ludność 
Korei Południowej dawno by juź wy= 
zwoliła się całkowicie od reakcyjne 
go, policyjnego reżimu zdrajców ii- 
synmanowskich. 

Zbrojny napad imperialistów a- 
merykańskich na Koreę wywołał o- 
burzenie demokratycznej opinii pu- 
blicznej na całym' świecie, Nasza 
wielką, słuszna sprawa cieszy Się 
gorącym poparciem i sympatią mti- 
łujących wolność narodów na całym 
świecie. 

Drodzy Rodacy, Bracia i Siostry! 
Najgorsi wrogowie wolności i niepo- 
dległości narodu koreańskiego — ; 
imperialiści amerykańscy — wyt- 
znęli swe szpony po naszą ojczyznę, 
by ją ujarzmić, Cały naród korenń- 
ski, jak jeden mąż, winien odpowie= 
dzieć zdecydowanym ciosem na cios 
imperialistów amerykańskich, Naród 
nasz w żadnym wypadku nie stanie 
się ponownie kolonialnym niewolni- 
kiem. Wszyscy,, dla których drogi 
jest honor, wolność i niepodległość 
ojczyzny, winni powstać przeciwko 
zbrojnemu najazdowi amerykańskich 
imperialistów. Wszyscy winni wziąć 
udział w świętej, wyzwoleńczej woj 
nie naszej ojczyzny. 

Doprowadzimy do końca naszą 
strawiedłiwą, wyzwoleńczą walkę! 
Naprzód do zwycięstwa! Niech żyje 
wolna i niepodległa Korea! 

a 


Pablo Picasso — znakomity malarz francuski, 
mówiąc na plenarnym zebraniu Kongresu © wnios- 
ku delegacji polskiej, podkreślił, że w imieniu 
artystów gorąco aprobuje ni- 
ag wszystkich delega- 


„Jestem przekonany — powiedział wówczas Pi- 
Cassżg — że inicjatywa ta przyczyni się wybitnie 
sprawie pokoju oraz przyczyną się do powstania 
nowych bogactw kulturalnych, nowych wielkich 
dzieł, które pozostaną dziedzictwem wszystkich na- 


Kongres Paryski jednomyślnie wniosek zaakcep- 
tował i w ten sposób powstała wielka międzynaro- 
dowa nagroda, nagroda pokoju, która ma za cel wy- 
jw kultury i szłtu= 
ki, artystów, malarzy, pisarzy, filmowców, którzy 
szczególnie zasłużyli się sprawie pokoju, 

Regulamin nagród przewiduje, że będą one przy- 


przedstawiciel} różnych krajów, Podczas 
Sztokholmskiej jury ukonstytuowało się: — prze- 
wodniczącym został Petro Nenni, wiceprzewodni= 
czącymi — Eugenia Cotton (Francja) i profesor Ber- 
nal (Anglia), Na sekretarza wybrano delegata bra- 
zylijskiego, Wśród 7 członków jury znajduje się 
Wanda Wasilewska (ZSRR), Mukanowski (Czecho- 
słowacja) oraz przedstawiciele Chin, Afryki, Libanu, 


Tak pokrótce przedstawia się historia nagród po 


Nagrody pokoju 


„historycznych obrad Światowego Kon- 
"gresu Obrońców Pokoju, odbywających się w kwiet- 
niu 1949 roku w Paryżu'i Pradze, wpłynął do Ko- 
misji Organizacyjnej Kongresu wniosek utworze- 
w dziedzinie sztuki, 
nagrody, odzwierciedlającej klee postępu i pokoju. 
Wniosek ten został złożony przez delegację polską 
i znalazł pełna poparcie innych delegacji, w pierw- 
szym rzędzie wypowiedział się za nim delegat ra- 
dziecki, członek Akademią Nauk ZSRR, Fiedosie- 


szy 


składające się z 


niepowodzenie, 


nert itd. Sam zresztą Kulawiak 
nie wypiera się bynajmniej, iż po- 
dobne wieści rozsiewał, 

„Kiedyśmy przyjechały do mły- 
na w  Krzykowicach — zeznaje 
Marta Hanert — a było to w środę, 
21 czerwca, Kulawiak zaciągnął 
do mieszkania mnie, Zoflę Kubiak 
i Ignaszczakową, wołając: chodźcie, 
chodźcie, kobity, zobaczcie, że u 
mnie stał się cud. 


„Kulawiak zaprosił nas do dómu 
— oświadcza Zofia Kubiak — żebyś 
my zobaczył”, że obraz się odnowił. 
Tak nam powiedział.„* 


ZACZYNA SKŁADAĆ ZEZNANIA 
KULAWIAK 

I oto opada z „poczciwca”" z Krzy 
kowic sztuczna maska dobrodusznoś 
ci czy naiwności, a wyłazi brudny, 
wyrafinowany cynizm.  Przyznając 
się otwarcie do tego, że mówił ko- 
bietom w  Bogusławicach, a na- 
stępńiće rozgłaszał o  „cudownoś- 
ci* obrazu przed kościołem w Wol 
borzu i.w wolborskiej piwiarni Ku 
lawiak stwierdza kategorycznie, że 
on sam, jak się wyraził, w „żadne 
cudy ani strachy nie wierzy“, „Ja 
wiem — powiada — że to wszystko 
nieprawda i kłamstwo, a nie żaden 
cud.“ 

Skoro nieprawda i kłamstwo, sko 
ro sam w żadne cuda nie wierzy, 
pytanie: czemu kolportował kłam 
liwe pogłoski, jakaż przyczyna, że 
szerzył wieści o rzekomym „Ccu- 
dzie”? Przede wszystkim’ żądza zy 
sku. Wprawdzie młyn w Krzykowi 
tack dochód daje niemały (w o- 
statnim miesiącu przyniósł on oko 
ło 60.000 zł), a i grunt (kilkanaście 
hektarów), który Kulawiak posiada 
swój zysk przynosi — chytry kułak 
radby zarobić jeszcze więcej. 

— Cud — zeznaje ten młynarz w 
Sądzie — polepszyłby jeszcze moje 
interesy. Wiedziałem, że gdy się lu- 
dzie zwiedzą, że obraz się u mnie od 
nawia, to więcej ich mleć zboże dö 
mego młyna przyjedzie. 

Wydaje się jednak, że nawet 
przyznajac się do winy ukrywa Ku 
lawiak niejedno, Wydaje się, że nie 
tylko niska Żądza zysku miała 
wpływ na fabrykację „cudu“ w 
Krzykowicach. Koncepcja „cudu“ 
nie wylęgła się w jego spekulance 
kiej głowie zupełnie samodzielnie. 
On już przedtem coś o tym sly- 
szał, z kimś gadał. 

Wspominał więc oskarżony na 
rozprawie, iż wybierał się w podróż 


kojowych, które'w tym roku zostaną po raz pierw- 
ane czołowym ludziom kultury i sztuki, 
których twórczość służy sprawie postępu i pokoju, 
którzy pracują z myślą o tym, aby utrwalić pokój, 
wywalczyć sprawiedliwość społeczną, pomnażać do 
robek kulturalny ludzkości. i 

Do säachetnej rywalizacji staną obok siebie ezo- 
łowi artyści różnych krajów, różnych narodów, Itt- 
dzie, którzy tworzą i żyją dla ludzkości, którzy w 
pracy przemieniają siebie, których sztuka ma. słu= 
żyć wychowaniu' nowego, lepszego człowieka, god+ 
nego spadkobiercę postępowych tradycji ludzkości, 

Do nagrody wysunięcj zostaną obok artystów 1 pi- 
sarzy krajów wolnych, artyści i pisarze krajów im- 
perialistycznych, 
nie ulękii się prześladowań i szykan, którzy odważe 
mie stawiają czoło przeciwnościom i śmiało głoszą 
prawdę o walcę klasy robotniczej, synowie ludów 
walczących o pokój, walczących przeciwko wojen= 
nym spiskóm, grabieży, niewoli. 

Wielu z nich za głoszenie prawdy pozbawionych go- 
stało wolności: Nazim Hikmet, wielki poeta turecki, 
którego poezja przebija mury lochów więziennych 
i rozpala serca, Alfred Vareła, piewca ludu argen= 
tyńskiego, którego faszystowski rząd osadził w więs 
zieniu, wspaniały pisarz amerykański Howard Fast 
— więziony przez amerykańskich podżegaczy wo” 
jennych oraz wielu innych niezłomnych bojownó» 
ków o postęp i pokój. 

Prześlądując czołowych naukowców, pisarzy, ar- 
tystów, podżegacze wojenni chcą zdusić ruch po- 
koju, Próby ich są jednak skazanę na całkowite 


Nagrody pokojowe przyczynią się do dalszej mo- 
bilizacji wszystkich postępowych pisarzy i uczonych 
świata w walce o pokój i postęp, Nagrody pokoju 
to jeszcze jedno narzędzie w walce przeciwko ame- 
rykańskim podżegaczom wojennym, którzy chcą na- 
ukę i sztukę wprząc w służbę swych zbrodniczych 
machinacji, przekształcić ją w narzędzie mordu 
i atomowej wojny. 


zależnych i kolonialnych, którzy 


Szkodnik i agent podżegaczy wojennych pod pręgierzem 


„oudotwórca“ Kulawiak odsłania przed Sądem 


śeajgmiki swego oszustwa 


do Tomaszowa, naradzić się z kimś 
w sprawie „cudu”*. Podobno nie po 
jechał, podobno „nie miał czasu“, 
ale i tak określoną, planową robo 
tę, inspirowaną przez wrogów Pol 
ski Ludowej wykonał. Nie jest prze 
cież przypadkiem, że tumanienie 
ludzi i szerzenie wśród nich zame 
tu oraz niepokoju zaczął Kulawiak 
akurat od robotnic Państwowego 
Gospodarstwa Rolnegó z odległych 
© półtora kilometra od młyna Bo- 
gusławic. Tutaj widocznie liczył nie 
tylko'na to, że mu przybędzie wie- 
cej klientów do młyna, ale że prze 
de wszystkim fałszywe pogłoski 
wniosą do Bogusławic atmosferę de 
zorganizacji w obliczu przygotowy 


wanej Intensywnie tegorocznej akz 


cji żniwnej.* 

Jeśli do tego nie doszło, zasługa 
to świadomej postawy zespołu pra- 
cowników PGR.. 

To samo dotyczy Wolborza, gdzie 
— jak wynika z przewodu sądowe 
go — „nie wierzący” w cuda u sie 
bie Kulawiak usiłował tę wiarę przy 
pomocy kłamliwych, niepokojących 
plotek rozsiewać wśród naiwnych. 

Charakterystyczne, iż tę niecną dzia 
łalność prowadził wbrew opinii 
miejscowego duchownego, ks, Ol- 
szewskiego, który zajął sceptyczną 
postawę wobec „cudu“ sfabrykowa 
nego na zamówienie — w Krzyko 
wicach. 

Uznając winę Kulawiaka, zą udo- 
wodnioną, Sąd skazał działającego 
z miskich pobndek szkodnika społe- 
cznego na 2 lata aresztu, 100,000 zł 
grzywny i poniesienie kosztów ofńła 
ty sądowej w sumie 13 tysięcy, 

Z zadowoleniem powitają ten wy 
rok szerokie masy pracujące Łodzi 
i województwa, które dały już zde 
cydowaną odprawę usiłującym wno 
sić zamęt w nasze życie najmitom 
imperialistycznych podźegaczy wo” 
jennych. 


W kilku wierszach- 


W ciągu ostatnich 2 tygodni za- 
łożono w Rumunii dziesiątki nowych 
rolniczych spółdzielni produkcyjnych. 
W chwili obecnej istnieje w Rumunii 
547 spółdzielni produkcyjnych, 

- EJ 


Państwowa Organizacja Imprez 
Artystycznych „Artos“ dla uczczenia 


'6 rocznicy Manifestu PKWN podję- 


łą zobowiązanie wykonania w lipcu 
800 imprez artystycznych pozą pla- 
nem. 


| Ostatnia droga 
tow. Frankowskiej 


W dniu wczorajszym ulicami 
miasta przeszedł kondukt żŻa= 
łobny. Tow. Anna Frankowska 
odbyła swą ostatnią drog 

Do Szpitala przy ul. Sterlin- 
ga, gdzie formował się kondukt 
pogrzebowy, przybyły liczne de- 
legacje robotnicze, poczty sztan= 
darowe oraz przyjaciele 1 towa- 
rżysze pracy zmarłej, Przy dźwię 
kach marsza pogrzebowego Tu- 
szył kondukt. 

Wolno posuwał się żałobny pò- 
chód ulicami miasta, a gdy wkro- 
czył w dzielnicę robotniczą — Ba 
łuty stawał się coraz liczniejszy. 
To robotnicy łódzcy, ci którzy 
znali tow. Frankowską oBobiście 
wym udziałem w pogrzebie pra- 
gnęli oddać zmarłej ostatni hołd, 

Enz KA A OM ER 


Nad otwartą mogiłą przemówi- 
ła przewodnicząca  Dzielnicowej 
Redy Narodowej „Łódź - Północ 
tow. Patorowa. 

— Tow: Frankowska była nam 
przykładem w walce i pracy — 
pamięć o Niej żyć będzie zawsze 
wśród robotników Czerwonej 
Łodzi, 


Zabrzmiała nad mogiłą bojowa 
pieśń, Pochyliły się Sztandary. 
Uczestnicy pogrzebu Międzyna= 
rodówką żegnali swą towa” 
rzyszkę, 


m * 


Zwłoki tow. Frankowskiej $po- 
częły obok grobu jej towa- 
rzyszki pracy i walki Włady By= 
tomskiej, 


UWAGA, DZIELNICA 
GÓRNA - LEWA! 
W dnin 14 lipca br. t. j. w piątek 
© godz. 16,30 w lokalu Dzielnicy ul, 
Wigury 4-6, odbędzie się odprawa 


kolporterów i ZMP-owskich „tró- 
jek“ prasowych, — 

Obecność wszystkich obowiązko= 
wa, — 


UWAGA, SEKRETARZE! 
Komitet" Dzielnicy „Śródmiejska" 
P. Z. P. R. zawładamia, że w czwar- 
tek, 13. VII. 50 r,- © godz, 16,30 od- 
będzie się w sali konferencyjnej 
K. D. (AL Kościuszki Nr 4, II 
piętro) odprawa sekretarzy podst. 
org. part, 
Kier. Wydz. Propagandy K, D. 
(©) Mokras 


W piątek sesja zwyczajna 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 


Prezydium WRN zwołuje na 
dzień 14 lipca br. (piątek) sesję 
zwyczajną Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Łodzi, 

Pierwsze posiadzenię odbędzie 
się tego dnia o goilz. 10 w du- 
żej sali konferencyjnej Prezy= 

-dium WRN w Łodzi (Ogrodowa 
15). 
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| Wiecej troski o kadry! 


- Majstrowie Z. M. im. Strzelczyka 


winni otoczyć większą opieką uczniów ze szkół przemysłowych 


Dziesiątki łódzkich szkół przemysłowych kształcą liczne rzesze 


przyszłych wykwalifikowanych robotników, 
Wiele z tych szkół istnieje przy zakładach pracy, 


majstrów i techników, 
gdzie uczniowie 


Wraz z nauką teoretyczną maja możność ma miejscu codzienną pra 


cą przy warsztacie zdobywać praktyczną wiedzę ; 
swych kwalifikacji. Jest rzeczą jasną, że uczniowie ci, 


dla pogłębienia 


pozostając 


pod troskliwą opieką majstrów mogą wiele skorzystać, mogą także 
wykazać swe uzdolnienia i umiejętności. Dlatego opieka majstra jest 
bodajże jednym z najważniejszych czynników, składających się na 


należyte opanowanie zawodu przez ucznia. 


Jak sprawa ta przedstawia się w 
niektórych zakładach? Czy- szkole- 
nie praktyczne zawsze spelnia swe 
zadania ? 

Na te pytania udziela nam odpo" 
wiedzi korespondencja tow. Mariana 
Kluski, instruktora Szkoły Przemy- 
słowej przy Państwowych Zakładach 
Mechanicznych im. Strzelczyka. 

„Poważną bolączka naszych za 
kładów — pisze tow. Kluska — 
jest brak wykwalifikowanych for 
mierzy, Zadanie szkolenia ich 
wzięła na siebie szkoła przemy- 
słowa przy naszych zakładach, któ 
ra już drugi rok kształci formie- 
rzy i innych fachoweów. Szkolenie 
praktyczne natrafia jednak u nas 
na zmaczne trudności, Dyrekcja 
fabryki nie interesuje się wcale 
szkoleniem. Uczniowie, mimo, że 
są młodociani, nieraz wypełniają 
bez jakiejkolwiek pomocy pracę, 
przewidzianą dla dorosłych robot 
ników (np. noszenie żeliwa przy 
wiewaniu do form), Warsztaty 
szkoleniowe nie odpowiadają pod 


Sesja Rady 


Narodowej 


W piątek, dnia 14 bm, o godzinie 17 w sali Politechniki Łódzkiej 
przy ul. QGdnńskiej 155 odbędzie się sesja Rady Narodowej. Porzą- 
dek obrad obejmuje miedzy innymi sprawozdanie sekretarza Prozy- 
dium z działalności dotychczasowych komisji R. N., powołanie no- 
wych komsiji, wreszcie sprawozdanie z akcji remontów za 6 mie- 


sięcy, 


Sesja będzie publiczna, wezmą w niej udział szerokie warstwy 


pracujące, które otrzymały odpowiednie karty wstępu. 


Wzmożong praca 
uczczą łódzcy odzieżowcy dzień 22: Lipca 


Załoga Zakładów im. Próchnika zo 
bowiuzała się w celu gódnego uczcze 
nia 6 rocznicy Manifestu PKWN 
wykonać do 10. 12 bm, roczny plan 
produkcyjny. a do końca roxu wy- 
tworzyć dodatkowych artykułów. kon 
fekcyjnych za 650 tys, zł. według cen 
ritzedwojdnnych, Załoga młodzieżo- 
wa postanowiła podnieść produkcję 
o 10 proc. 


w zikiadach Am. Więckowskiego 
ob. Józefa Bambrych zobowiązała 
się pizeszkolić 5 niewykwalifikowa= 
nych szwaczek, a ob. Pelagia Solty- 
siak 4 niewykwalifigówane szwacz= 
ki ną maszyniarki, 


Owoców mamy w bród 


Pojawiły się już 
brzoskwinie 


Sezon w pełni, owoców w bród, 
ceny nawet dość przystępne. Wdzię: 
czni więc powinniśmy być sklepom 
PSS i MHD za obfite zaopatrzenie 
rynku. Dostarczenie owoców w ran: 
rych godzinach umożliwia nawet lu 
dziom śpieszącym do pracy kupno 
świeżych owoców, z 

Ceny niektórych produktów usta- 
lily się, np. pomidory kosztują ña» 
dal 350 zł., czereśnie 360 — 370 zł. 
Smakosze mogą rozkoszować się no- 
wym owocem-brzoskwinia, który mi 
mo dość wysokiej ceny (1780 zł. za 
kg.) cieszy się dość dużym popytem. 

Pojawiły się również na rynku 
jabłka w cenie 400 zł. za kg. Nie 
można otrzymać ich jednak w skle 
pach handlu uspołecznionego, a je- 
dynie w sklepach prywatnych. 


Załoga „Wólczanki* wykona _8 
dni przed terminem plan produkcyj 
ny za lipiec oraz podniesie jakość 
produkcji do 99,9 proc, I-go gatunku. 
Poza tym przeszkolonych zostanie 16 
nowoprzyjętych robotnic. Zespoły 
Bednarkowej i Wisły, biorące udział 


stawowym warunkom Higieny. 
"Mimo kilkakrotnych odwiedz 
inspektora, kilku komisji i skia- 
danych przez nich  protokółów, 
nic nie uległo zmianie na lepsze. 
Na 80 uczniów otrzymaliśmy za- 
ledwie 20 ubrań roboczych i 25 
par trepów. 

Najbardziej jednak przeszka- 
dza w szkoleniu. ustosunkowanie 
się niektórych rej dr robotni- 
ków wobec uczniów, których war 
sztaty znajdują się na oddziale fa 
bryki. Całkowicie lekceważą oni 
ucznia i'jego pracę, Są nawet 
wypadki, že psują pracę ucznia, 
a kiedy ten zwraca im uwagę, 
spótyka się z wymysłami, za- 
miast ze wskazówkami, jak powi 
nien pracować, aby uzyskać do- 
bre wyniki. Taki właśnie jest sto 
sunek formierzy do uczniów. Za- 
pominają, że i oni nie od razu by 
li formierzami i że Państwo na- 
szę odczuwa brak nowych» wy- 
kwalifikowanych kadr, Samo- 
lubstwo i egoizm, niedostateczne 
uświadomienie — oto zjawiska 
występujące nieraz wśród tej gru 
py naszych robotników. Z tego 
też powodu spośród 85 uczniów 
na początku roku szkolnego — 
pozostało obecnie tylko 65. 

Natomiast zupełnię inaczej wy 
gląda praca w oddziale mecha- 
nicznym. Uczniowie na halach fa 
brycznych stykają się bezpośre- 
dnio z produkcją, z pracami mon 
tażowymi. Panuje tu całkowicie 
inna atmosfera. Kierownictwo, 
brygudziści- i ślusarze, pod kie- 
runkiem których uczniowie pra- 
cują, ulatwiają im nabywanie nie 
zbędnych wiadomości. Tłumaczą 
niezroztimiałe dla ucznia momen 
ty pracy. Okazują prawdziwą 
życziiwość i socjalistyczny sto- 
sunek do pracy. Dlatego ucznio- 
wie chętnie garną się do zajęć na 
montażu — kończy tow. Kluska, 


W Zakładach Mechanicznych im. 
Strzelczyka odbywa także praktykę 


we współzawodnictwie długofaló. | młodzież ze Szkoły Przysposobienia 


wym, postanowiły podnieść swą nor | Przemysłowego SP 


— na Stokach. 


mę produkcyjną 26-107 na 109 prac. |I z tą młodzieżą wyłaniają się po- 
e 


Spółdzielnia im. Jarostawa Dabrowskiego 


otwiera punkty usługowe dla ludzi pracy 


Załoga Spółdzielni Konfekcyjno = 
Bieliźniarskiej ím, Jarosława Dąbrow 
skiego powzięła szereg zobowiązań 
dia uczczenia rocznicy Manifest 
PKWN. Postanowiono m. inn. pod- 
mieść jakość i ilość produkcji o 5 
proc, zorganizować kurs zawodowe 
go szkolenia, zwiększyć oszczędności 
o 1 proc, i obniżyć zużycie surowca 
«raz otworzyć dwa punkty remontoe 
wo - usługowe dla ludzi pracy. 

Niektóre z tych zobowiązań zosta- 
ły już wypełnione w dniu 10 b. m. 
Uruchomiono w nowoaodremontowa- 
nych pomieszczeniach dwa punkty 
remontowo = usługowe, zadaniem któ 
rych jest wykonywanie wszelkich 
robót, wchodzących w zakres kras 
wiectwa męskiego i damskiego. 

Puńkt pierwszy, mieszczący się 
przy ulicy Jaracza 3,. wykonuje 
wszelkie zamówienia na uszycie u=- 
brań oraz palt damskich i męskich 
2 materiałów własnych i powierzo- 
kom jak również reperacja i prze- 

i, 


Drugi punkt usługowy przy ul, No 
womiejskiej nr. 5 wykonuje zamó* 
wienia na bieliznę damską i męską. 
Planowane jest otwarcie w najbliż- 
Szym czasie jeszcze trzech tego To- 
dzaju punktów. 

Uspołecznienie tego odcinka pracy 
umożliwi najszerszym masom lud- 
ności uniknięcie wyzysku ze strony 
właścicieli prywatnych warsztatów. 


dobne trudności, jak nas informują 
w Komendzie Miejskiej SP w Łodzi. 

„Przy naszych szezupłych ka- 
drach nie mamy możliwości — mó. 
wi szef Sztabu Komendy Miejskiej 
SP por. Zdzisław Sander — aby 
choć raz w miesiącu skontrolować 
nasze hufce w szkołach przemysło* 
wych, Czynimy to raz na cztery 
miesiące. I dlatego nie we wszystko 
udaje się nam wniknąć w porę, dla- 
tego też zdarzają się niedociągnię- 
cia, dlatego tracimy łączność z na- 


szymi junakami, z chwilą, gdy znaj 


dą się oni w szkole...” 


— Wkraczając w Plan 6-letni 

— mówił na IV Plenum naszej 
Partii towarzysz Bierut — musi- 
my z całą ostrością - postawić 
przed naszą Partią zagadnienie 
prawidłowego rozwiązania spra- 
wy uzupełnienia brakujących wy 
kwalifikowanych i kierowniczych 
kadr. Bez rozwiazania tego za 
gadnienia bowiem nie ma i nie 
może być wykonania wielkich i 
"trudnych zadań Planu 6-letnie- 
go. Mówiąc o drogach uzyska- 
nia nowych kadr towarzysz Bie- 
rut stwierdził, że jedną z nich 
jest: „prawidłowy system szko- 
lenia nowych kadr,“ 


Czy system szkolenia w  Szkolo 
Przemysłowej przy Zakładach ím. 
Strzelczyka odpowiada  wytycznym, 
postawionym na IV Plenum? 

Trzeba stwierdzić — że nie, Na- 
leży także powiedzieć, że prawdor 
podobnie i w wielu innych jeszcze 
zakładach pokutuje cechowy stosu- 
nek majstra i wykwalifikowanego 
robotnika wobec ucznia, stosunek, 
będący przeżytkiem dawnego lęku 
przed tymi, którzy pozyskując kwali 
fikacje zawodowe mogliby w pray- 
szłości wyprzeć majstra czy robotni 
ka z jego stanowiska, narażając ich 
na bezrobocie. W naszym ustroju te- 
go rodzaju niebezpieczeństwo istnieć 
nie może, Wciąż mamy nie dość 
rąk do pracy, rozbudowuje się bo- 
wiem w szybkim tempie nasz 
kraj, nasz przemysł.i nasza gospo- 
darka. Toczymy walkę o kadry, o 
wykwalifikowanego robotnika, Wszy- 


stkie czynniki w każdym zakładzie 
pracy, gdzie uczniowie odbywają 
praktykę, winny uczestniczyć w tej 
walce, A 


Wydaje się, że organizacja partyj 
na przy Zakładach Mechanicznych 
im. Strzelczyka, jak również rada 
zakładowa ij dyrekcja fabryki winny 
wyciągnąć odpowiednie wnioski z 
faktów, przytoczonych przez tow, 
Kluskę. Należy zbadać przyczyny 
niewłaściwego ustosunkowania sie 
ze strony niektórych robotników i 
majstrów wobec uczniów na oddziale 
formierzy, trzeba zwołać naradę ro- 
botników tego oddziału, aby wyja- 
śnić im dokładnie, jaką troską win- 
ni otaczać nowe, młode kadry, tym 
bardziej, że przykład odpowiedniego 
postępowania jest niedaleko, bo na 
oddziale mechanicznym. 

Z pewnością towarzysze z Zakła- 
dów Mechanicznych im. Strzelczyka 
potrafią znaleźć właściwą drogę 
szkolenia nowych kadr, wyciągając 
odpowiednie wnioski z wytycznych 
IV Plenum naszej Partii. 
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Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 


Co się dzieje z opródkami działkowymi ? 


Robotnicy oddziału szóstego PZPW Nr 37 piszą: „Do posesji naszego 
oddziału przy ulicy Pabianickiej 49 przylega kilka ha ziemi, na których znaj. 
duja się drzewa owocowe, W marcu br. rada zakładowa zawiadomiła nas, że 
możemy nabywać działki na tym terenie w cenie po 120 zł. Wielu z nas wpła 
cilo pieniądze i oczekiwało na wyznaczenie działek. Tymczasem otrzymaliśmy 
zawiadomienie od dyrekcji naczelnej, że teren ten został przekazany CZPWeł. 
Jak dotychczas, ani my nie uprawiamy działek, ani CZPW nie przedsięwzięło 
niczego na tym terenie. Ponadto nie możemy uzyskać zwrotu wpłaconych sum, 
Czy to jest w porządku?..% 


i dyrekcję CZPW o wyjaśnienia. 


Uważamy, że przede wszystkim nie jest w porządku to, że teren pozos 
staje niewykorzystany we właściwy sposób. 


Prosimy dyrekcję PZPW Nr 37 


Bziwma budka... 


Ob. M. K, pisze: „Przy zbiegu ulic Strzelców Kaniowskich i Legionów 
wieści się budka, jak głosi mapis — z owocami i napojami chłodzącymi, W 
rzeczywistości jednak sprzedawane tam są wędliny, znacznie droższe, niż w 

y spółdzielniach oraz wódka, której przecież nie można zaliczyć do napojów chło 


dzących...*. 


Prosimy odpowiednie czynniki o zainteresowanie się tą sprawą, 


Kursy przygotowawcze ZAMP 


ułatwią młodzieży egzaminy na wyższe uczelnie 
Zarząd Łódzki ZAMP organizuje | obejmuje przedmioty z zakresu szko 


kursy przygotowawcze, zadaniem 
których jest przygotować młodzież 
do egzaminu wstępnego na wyższe 
uczelnie. Podania na kurs przyżgota- 
wawczy ZAMP przyjmuje biuro 
informacyjno - werbunkowe przy ul. 
Piotrkowskiej 48 do dnia 20 lipca br. 
Uroczyste otwarcie kursu odbędzie 
się 1 sierpnia w gmachu Politechniki 
Łódzkiej, gdzie kurs będzie się od- 
bywał. 

(Młodzież zamiejscowa ma zapew- 
nione bezpłatnie całkowite wyżyw:e- 
nie i zakwaterowanie. Część młodzie 
ży otrzyma 50 proc. ulgi w opłacie. 

Na kursach będą wykładali nauczy 
ciele szkół średnich oraz asystenci 
wyższych uczelni, Program kursu 


ły średniej, związane z kierunkiem 
studiów, w ciągu 120 godz. wykłado- 
wych, ' 

Kurs przygotowawczy obliczony 
jest na tysiąc miejsc. Przy przyjęciu 
na kurs pierwszeństwo ma mło- 
dzież robotniczo = chłopska. Słucha- 
czom kursu będą przysługiwały 
wszelkie prawa studentów: zniżki 
tramwajowe, możliwość korzystania 
z biblioteki, sprzętu sportowego itp, 
Kursy przygotówawcze  zapewńią 
młodzieży ugruntowanie wiadomoś- 
ci, zdobytych w szkole średniej, a- 
raz ułatwią przebrnięcie przez esza 
miny wstępne, 


Zobowiązania pracowników MHD 


ku uczczeniu rocznicy Manifestu PKWN 


Dià uczczenia 6 rocznicy odrodze- 
nią Polski Ludowej pracownicy Miej 
skiego Handłu Detalicznego (artyku 
ły spożywcze) postanowili wykonać 
roczny plan sieci sklepów do dnia 
31. X. br., przekraczając go do koń- 
ca roku o 20. proc, - 

Pozů tym załoga zobowiązała się 
tak usprawnić zaopatrzenie w Wa- 
rzywa, aby wszystkie sklepy otrzy: 
mywaly je w godzinach rannych, 


Podwojona zostanie również ilość sa 
mochodów-bufetów, obsługujących lu 
dzi pracy w ramach wczasów nie- 
dzielnych. Przy ul. Zgierskiej 7 o- 
tworzony będzie do dnia 22,br, Bar 
Mleczny. 

Wszyscy -pracownicy- przyrzekli czu 
wać nad podniesieniem poziomą este 
tycznego placówek handlowych oraz 
ńie dopuszczać do jakichkolwiek bra 
ków w ich zaopatrzeniu, 


| ŚLADEM NASZYCH ARTYKUŁÓW 


Usuwamy braki 


W odpowiedzi na korespondencję 
tow, Kocha, omawiająca fatalne. wa 
runki w Centrali Handlowej Cera- 
miki nadesłano nam wyjaśnienie, 
stwierdzające, że dyrekcja od dawna 
już zabiegała o polepszenie warun- 


Przebudowa ul. Abramowskiego w pełnym toku 


Na jednej ze ścian sali konferen- 
cyjnej Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi umieszczono wczoraj kolo- 
rowy projekt zawierający plan cał- 
kowitej przebudowy jednej z najbar 
dziej zaniedbanych ulic w naszym 
mieście — ul. Abrxamowskiego (stra 
na nieparzysta). 

Właśnie w tej sprawie zebrali się 


Ofia Pity Czym łódzkiej klasy robotniczej 


Zobowiązania lipcowe przyśpieszają realizację Planu 6-letniego 


naście dni do 6 rocznicy PKWN, 
jednakże w dalszym ciągu robotni 
cy łódzkich fabryk podejmują licz 
ne zobowiazania celem uczczenia 
Święta Odrodzenia Polski, Nasi ko 
respondenci z poszczególnych zakła 
dów pracy wprost zasypują nas każ 
dego dnia meldunkami o podjętych 
zobowiązaniach. 

Korespondent z PZZPP im. pik. 
W. Jurczaka, (tow. F. Łuczak, püs 
wiadamia nas o powziętych zobo= 
wiazaniach przez całą załogę tejże 
fabryki. Postanowiono wykonać 
plan produkcyjny w, lipcu w 110 
proc. Następnie oddział pierwszy 
zobowiazał się wykonać 5.000 par 
pończoch ponad plan, zmniejszyć i= 
lość odpadków oraz. stworzyć 
brygady jakościowe. Podobne zóbo 
wiązania złożyli również robotnicy 
pozostałych oddziałów. 

Korespondenci z ZPB im. Armii 
Ludowej tow. tow. J. Wojciechow 
ski i K. Markiewicz piszą: robotni= 
cy naszych zakładów w zobowiąza 
niach lipcowych wypełnią szereg 
prac ponadplanowych, prządki po- 
dniosą wykonanie baz produkcyj- 
nych do końca roku o 1 proc, po- 
za tym zmniejszą ilość odpadków 
do minimum; tkacze podniosą ja- 


Choć już pozostało tylko RYN | 


f 
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kość produkcji o 5 proc. Robotnicy 


wykończalni i pakowni towarów —, 


Centrala postanowili wykonać do 
22 lipca 30.000 mtr. tkanin ponad 
planowo. Pracownicy warsztatu me. 
chanicznego do dnia 22 lipca sporzą 
dzą 14 sztuk wentylatorów, które 
zainstalowane będą na salach oraz 
10 sztuk ochron do maszyn. 

Wykończalnia oddziału pierwsze 
go wytworzy ponad plan 60.000 m. 
tkanin. Powzięli również zobowią= 
zania robotnicy farbiarni oraz bry 
gada budowania, która na 10 dni 
przed terminem odda do użytku 
pomieszczenie na magazyn dzianin 
sturówych. 

Korespondentka z PZZPP im. Zu 
brzyckiego K. Szewce podaje, iż ko- 
bjety z oddziału l-a postanowiły po 
dnieść wydajność pracy oraz zmniej 
szyć ilość godzin postojowych. Zor 
ganizowano również zespoły naj- 
wyższej jakości. — 

Tow. S. Olejniczak, korespondent 
z Filmu Polskiego, melduje o po- 
djętych zobowiązaniach przez pra 
cowników ekip Kin Ruchomych, 
którzy postanowili w godzinach wol 
nych od zajęć stanąć do pracy w 
akcji żniwnej. Zobowiązania te są 
obecnie wprowadzane w życie. Pra 
cownicy  zarudnieni są przy źni- 


wąch, a wieczorem normalnie wy 
pełniają swą pracę przy wyświetla 
niu filmu.  Wzywają oni również 
Wytwórnie Filmów Fabularnych t 
Oświatowych oraz Zakłady Kinote 
chniczne i pracowników Okręgowej 
Dyrekcji Rozpowszechniania Fil- 
mów do poświęcenia kilku niedziel 
na pomoc przy robotach żniwnych. 

Dyrekcja Okregowa PKS dila 
uczczenia 6-ej rocznicy Manifestu 
PKWN zobowiązała się uruchomić 
pełną komunikację towarowo - o- 
sobową na terenie powiatu radom 
szczańskiego. 

Robotnicy Wodociągów i Kanal 
zacji oraz MPRWK w swych zobo 
wiążaniach lipcowych *postanowili 
zaplanowane roboty przyśpieszyć o 
5 dni, budowę kanału przy ul. Nad 
Łódką skrócić o 6 dni, wreszcie bu 
dowe kanału na ul. Nowomiejskiej 
ukończyć na 7 dni przed terminem. 
Wydział sieci przyśpieszy 6 10 dni 
generalny remont sita mechaniczne 
go, jak również wykona ponad 
plan 150 m bieżących przewodu wo= 
dociągowego. 

Z każdym dniem wzrasta fala zo 
bowiązań lipcowych, którymi robo 
tnicy łódzcy przyśpieszają realize- 
cję Planu Sześcioletniego. 

(Głow). 


na konferencji w Radzie Narodowej 
przedstawiciele przedsiębiorstw miej 
skich i komitetów domowych, zainte- 
resowanych akcją remontową. Nie 
zabrakło także przedstawicieli Dziel- 
nicy Górnej- Lewej PZPR. Obradom 
przewodniczy! zastępca  przewodni- 
czącego Prezydium KRN tow, Gins- 
bert. 

— Ulica Abramowskiego — mó- 
wił tow. Ginsbert, — gdzie mieszka 
ponad 90 procent ludności wyłącznie 
robotniczej, do tej pory miała stra- 
szliwe waruńki, urągające wprost e- 
lementarnym zasadom wygody i hi- 
gieny. Większość mieszkań jednoiz- 
bowych po nieparzystej stronie ulicy 
zaludnia 2800 osób. Postanowiliśmy 
w akcji remontowej z funduszów 
FGM, w tym jeszcze roku, alicę tę 
całkowicie przebudować. Gdy impe- 
rialiści anglo-amerykańscy napada- 
ja na bezbronną ludność cywilną na 
Korei, dając jeszcze jeden dowód 
swej agresywnej polityki wojennej, 
my dajemy świadectwo pokojowej po 
lityki, świadectwo zaufania, jakie 
Żywimy do klasy robotniczej, prze- 
kształeając jeszcze w tym roku dzie 
siatki mieszkań zaniedbanych w 
mieszkania nowoczesne, takie, ja- 
kie należą się człowiekowi pracy. 

Szczegóły projektu omówił następ 
nie inż. ob. Wysznacki, pfojektodaw 
ca przebudowy ul. Abramowskiego. 

— Nie będziemy budować tutaj 
monumentalnych gmachów — mówi 
inż. Wysznacki. — Ale tego rodzaju 
przedsięwzięcie, jakie my projektuje 
my niemożliwe jest do wykonania w 
krajach kapitalistycznych, 

„W pierwszym rzędzie budować tu 
taj będziemy budynki gospodarcze. 
7 zespołów komórek zabezpieczy mie 
szkańcom miejsce na zapasy zimo- 
we. Przeprowadzona zostanie kanali 
zacja, przyłączymy również domy 
do sieci wodociągowej. Zieleniec u- 
piększy dzielnicę. Wśród drzew i 


trawników znajdować się będa place 
do zabaw dla dzieci, ogródek jorda- 
nowski, oświetlenie, ławki dla spra- 
gniónych odpoczynku. W imieniu wy 
konawców oświadczam, że dołożymy 
sił, by przedsięwzięcie to zrealizo- 
wać jak najlepiej," 

W imieniu MPB przemawiał na- 
stępnie dyr. tow. Kaźmierczak, W 
imieniu Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Drogowego — ob. Nowakowski, któ: 
ry w prostych, serdecznych słowach 
mówił o tym, jak on i jego koledzy-ro 
botnicy MPD radośnie przyjęli na 
siebie zobowiązanie wykonania robót 
drogowych przy ul. Abramowskiego. 
Podobne oświadczenie złożył w imie 
niu robotników Miejskiego Przedsię* 
biorstwa Ogrodniczego — ob, Mì- 
choń. j 

Przemawiał także tow. Szczęsny 
— jeden z mieszkańców tej uli- 
cy. W imieniu lokatorów złożył on 
oświadczenie, że przy przebudowie 
mieszkań nie zabraknie nikogo. Każ 
dy starać się będzie dołożyć swą Ce- 
gicio, by przyśpieszyć wykonanie 
robót. 


W radosnym nastroju udali się na 


stępńie wszyscy zebrani na miejsce” 


budowy, by wziąć udział w robotach 
ziemnych. Pracowali do*późnyth go: 
dzin wieczornych z równym zapałem 
członkowie Prezydium RN i kierow- 
nicy Wydziałów RN, jak i przedsta- 
wiciele dzielnicy partyjnej oraz lo- 
katorzy obecnych zniszczonych mie- 
szkań. 

Już w listopadzie br. znikną z 
u. Abramowsklego na odcinku od 
ul.. Sienkiewicza do ul. Kilińskiego 
ciasne, niewygodne klitki, znikną 
wąskie potlwórza. A robotnicze dzie- 
ci nie będą więcej bawiły się w ryn- 


sztokach, lecz na pięknych placach 
zabawowych wśród zieleni drzew i 
trawników (mz). 


i niedociągnięcia 


ków pracy w Centrali, ale przez dłu 
gi czas wskutek przeszkód lokalo- 
wych i finansowych bez skutku. Do 
piero ostatnio Centrala uzyskała da 
datkowo pomieszczenia przy ul. Dr. 
Próchnika, Toteż już wkrótce Biuro 
Sprzedąży z ul. Piotrkowskiej zosta- 
reż przeniesione do wygodnego lo- 
kalu, 


* è * 


22 czerwca br. tow. Lipiński z ZPR 
dm, J.. Marchlewskiego w swej ko- 
respondencji wytknął fatalne warun 
ki pomieszczenia dla sortowni odpad 
ków. Dyrekcja zakładów w piśmie do 
redakcji przyznaje, że istotnie lokal 
sortowni odpadków nie nadaje się 
Jako miejsce pracy dla starszych ko- 
biet. 

Mając powyższe na uwadze, dy- 
rekcja zakładów w najbliższym już 
czasie przeniesie sortownię na in- 
ra miejsce, bardziej odpowiadające 
warunkom sanitarnym i higienicz- 
nym. 


Tow. Nowak z ZPB im. J. Stalina - 


w korespondencji z dnia 16 czerw- 
ca br, zwrócił uwagę na brak wóz- 
ków transportowych w wykończalni. 
Istotnie okazało się, że zagadnienie 
transportu wewnętrznego jest w 
ZPB im. J, Stalina sprawą palącą, 
wymagającą szybkiego rozwiązania. 
Kierownictwo wykończalni podjęło 
juź odpowiednie starania, W warszta 
tach mechanicznych tych zakładów 
przystąpiono do sporządzenia nos 
wych wózków transportowych o moc 
nym podwoziu, ze względu jednak na 
wielkie zapotrzebowanie produkcja 
ich jeszcze nie jest wystarczająca. 
Dyrekcja ZPB im. J. Stalina koń- 
cząc swe wyjaśnienia wyrażd na= 
dzieję, że bolączka ta w niedługim 


czasie zostanie usunięta. 
z NN Z 
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Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jące apteki: 

Pabianicka 56 — Antoniewicz: 
Piotrkowska 127 — Danielecki, Da- 
szyńskiego 59 — Gorczycki, Zielony 
Rynek 37 — Apteka Społeczna Nr 
56, Wschodnia 64 — Kartin, Lima- 
nowskiego 37 — Zazórowska. 
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Co pisało praso łódzka 


POLICJA NIE POZWALA 
PRACOWAĆ 


Jak już gazety podawały przed kil 
ku dn ami — bezrobotni łódzcy, do- 
prowadzeni do rozpaczy — ruszył: do 

„samowolnej pracy“ ha Polesiu Kon 
stantynowskim, postanawiając praco 
wać codziennie, by zmusić magistrat 
do wypłacania zarobków, względnie 
zasiłków, 

Obecnie Polesie Konstantynow= 
skie. jak również inne odcinki robót 
publicznych. obsadzone zostały silny- 
mi oddziałami policji, która nie do- 
puszcza bezrobotnych do pracy. 

W wielu* punktach miasta doszło 
do starć z policją, która odbiera bez 
robotnym szpadle i kilofy, nie pozwa 
lając pracować. 


AWANTURY NA KONGRESIE 
SPIRYTYSTÓW 

W Londynie zakończył się kongres 
brytyjskich stowarzyszeń spiryty- 
stycznych, w którym brało udział 
wiełu delegatów z dominiów. Kon- 
gres zakończył się szeregiem awan- 
tur, spowodowanych wzajemnym de 
maskowaniem się różnych mediów 
— specjalistów od wywoływania du 
chów i urządzania „cudownych se- 
ansów”, 
NA 


w dn, 13 lipca 1930 r. 


| SAMOBÓJSTWO ARTYSTKI 
Pozostająca od dłuższego czasu bez 
engagement artystka Stefania I. va- 
mieszkała w Grand Hotelu — popeł- 
miła samobójstwo. wypijając większą 
dozę esencji octowej. Po kilk sugodzin 
nej męczarni desperatka zmarła. 
(Rep.). 


ZASŁABNIĘCIA Z GŁODU 
Przy ul. 11 Listopada 90 zasłabł z 


głodu 81-letni Antoni Matuszczak. 


* m * 


> Pizy ul. Marysińskiej 13 zasłabł z 
głodu starzec nieznanego nazwiska. 


PODWÓJNE SAMOBÓJSTWO 
SŁUŻĄCEJ 
18 letnia Helena Pawlakówna, słu 
żąca w domu przy ul. Wólczańskiej 
43 popełniła samobójstwo wypijając 
większą dozę nieznanej trucizny, 0- 
raz odkręcając kurki od gazu. 


'SENSACYJKI SPORTOWE 


„Republika“ podaje szereg wiado- 
mości sportowych pod następujący- 
mi tytułami. 

„Słabi biją mocnych*. „Liczne nie 
spodzianki na froncie ligowym". 

„Sensacyjna poraźka Wisły”, „Legia 
na drugim miejscu w tabeli“, 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
IM. STEFANA JARACZA 


(ul. Jaracza 27) 


Dziś, dnia 18 lipca 1950 
o godz. 19, opera „Cyganeria“, 
Puccini'ego. 

W piątek, dnia 14, VII, 1950 r. 
godz. 19, opera komiczna „Cyrulik 
Sewilski"', G. Rossini'ego. 


t PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul, Obrońców Stalingradu 21, 
tel, 150-36), 


Teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul Daszyńskiego 34 tel. 181-34) 
Godz. 19.15 „Makar Dubrawa* 


"EATR 


roku, 


G. 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stulina 1) 
„Wołga, Wołga“ godz, 14, 16, 18, 
20 PCE 


BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Przybrana córka* godz. 16, 
18.30, 21. 

BAJKA — „Muzyka i miłość” 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 27:50 godz. 
16, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

Aid- dla młodzieży (Legiónów 2) 

„Wesoły sublokator* godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Nieodrod- 
na córka — godz. 18, 20. * 

POLONIA — „Oni mają Ojczyznę” 
godz. 17, 19, 21 

PKZEDWIOŚNIŁ (Żeromskiego 76) 
„Blwira Madigan“, godz. 17.80, 20 

ROBOTNIK — „Podróże Guliwera* 
godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Kłopoty te- 
ferenta Trziszki“, godz, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Miłość na 
lekarstwo — godz. 18, 20. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Młodzi marynarze”, godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Siódma 
zasłona — godz. 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108)  „Kłopo- 
tliwe alibi“ — godz. 15.380, 18, 20.30. 


TATRY (w ogrodzie) — „Przybrana 
córka“ — godz. 15.80, 18, 20,80. 
WISŁA „Maaret“ godz. 16.30, 

18,30, 20.30 


Program na dzień 13 lipca, 1950 r. 


12.04 Dziennik południowy. 13,10 
ży Reportaż dla wsi pt. „Już żni- 
wa“. 18.30 Koncert. 14,00 „Kronika 
Czechosłowacka”. 14,20 '(Ł) Koncert 
solistów, 15,80 Audycja dla świetlic 
dziecięcych. 15.55 Skrzynka Banku 
PKO „Eksport*. 16.00 Dziennik po- 
południowy. 16.30 (Ł) „ZMP w Wil- 
kowicach o akcji żniwnej”. 17.00 Zes 
poły wokalne. 17,856 „Porozmawiaj- 
my“, 17,40 Koncert Krakowskiej Ka 
peli Ludowej i Chóru. 18.05 „Odpo- 
wiedzi fali 49%. 18,15 (Ł) Audycja 
pt. „Od naszych korespondentów” 
18,25, (£) „Rozmawiamy z włóknia- 
rzami innych państw“. 18.45 Utwo- 
ry kompozytorów hiszpańskich 
gra Carlos Rivero. 19.15 „Trzy spot- 
kania” — słuchowisko. 20.00 Dzien- 
nik wieczorny. 20.40 (Ł) Koncert 
rozrywkowy. 21,15 Audycja dla wsi. 
22.00 „Syn ludu* — fragment książ 
ki M. Thorez a. ZA) (Ł) „Mówi- 
my 6 sporcie“. 2,30 (Ł) „Zaprasza 
my do tańca“. 2250 (Ł) „Ca warto 
pr zeczytać" omów. książki F; 
Mehringa Karol Marks — historia 
jego życia”. 23,00 Ostatnie wiado- 
mości, 28, 15 Muzyka taneczna. 


TEATR LETNI „OSA”* 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Dziś przedstawienie. sprzedane — 
bilety wolnego wejścia nie ważne. 


TEATR „ARLEKIN 
(ul. Piotrkowska 152) 


Nieczynny 


TEATR „PINOKIO“ 
rL Kopernika 16) 
Teatr nieczynny. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
UTNIA* 


"” 


Teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
w sali przy ul. Jaracza 2, tel. 217-49 
Teatr nieczynny. 


= 


WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Oni mają Ojczyznę”, godz. 16.30, 
18.80, 20.30. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 

„S.0.8.* — godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Wyspa 

szczęścia”, godz. 18, 20 


Mistrzostwa strzeleckie 
Polski 


W dniach 22 — 31 lipca odbędą 
się w Szczecinie Narodowe Zawo* 
dy Strzeleckie o mistrzostwo Pol- 
ski. 

W mistrzostwach wezmą udział 
zawodnicy wszystkich niemal pió- 
nów z całej Polski. Przed zawoda- 
mi zorganiżowany będzie obóz kon 
dycyjny dla najlepszych strzelców 
polskich. 


Kolarstwo w ČSR 
Machek mistrzem i rekordzistą 


Czechosłowacji 


PRAGA. — W Pradze odbyły sie 
kolarskie mistrzostwa Czechosłowa 
cj: na torze w sprincie, które zgro- 
madziły na starcie 19 kolarzy. 

Mistrzostwo Czechosłowacji  zdo 
był znany w Łodzi Machek, już po 
raz drugi z rzędu ustanawiając w 
biegu finałowym nowy rekord Cze 
chosłowacji na 200 m. w czasie 12 
sekund. 

Doskonały 


czas  Czechosłowaka 


stawia go dzis w rzędzie najlepszych 
sprinterów amatorów świata. 


Na łamach czasopisma „LITERATUR 
NAJA GAZETA* ukazał się artykzł 
Konstantego Simonowa, zatytułowany 


m. in: 

— Dnia 27 VI 1950 r. o 10 wieczór, we 
dług czasu nowojorskiego w miejscowo 
ści Lake-Success; w pobliżu Nowego 
Jorku, odb$ła się sesja Rady Bezpie 
czeńsiwa, w toku której s-2ściu niez 
byt „godnych czci gentlemanów po 
os nie tyle historyczną, ile histe 
ryczną i krwawą uchwałę o dokonaniu 
napaści zbrojnej na naród koreański, 
uchwałę, która — ich zdaniem — trwa 


storii, 

Imperialiści amerykańscy wykorzysta 
li Radę Bezpieczeństwa, jako narzędzie 
do podpalenia gmachu pokoju, Sześciu 
panów, którzy oddali głosy pod dyktan 
do USA, stanowią najbardziej komplet 
ną kolekcję durntów, gotowych wprząc 
się bez szemrania do rydwanu polityki 
USA. 

Niedościgniony wzór dla h durnión 
siangwi równie kompletna kolekcje dur 


MMM 


„Krwawi głupcy”, W artykule czytamy 


le zapisze ich nazwiska na kartach hi, 


| 


— nn Z 


ZE ZE SPORTU 


Z nich wyrosną lepsi snortowcy 


Na marginesie jednego, niecodziennego spotkania na torze helenowskim 


podczas. ostatniego wyścigu pa- 
rami, zorganizowanego przez 
ŁKS Włókniarze na torze helenow- 
skim, a raczej na środku boiska, we- 
wnątrz toru, siedziało sobie 6 mło 
dych chłopców w kolarskich koszul- 
kach w  biało-zieloną szachownicę, 
Ustawione w kozły: rowery nosiły 
jeszcze na sobie ślady dalekiej dro- 
gi, ale twarze chłopców jaśniały 
świeżością, zdrowiem i tą ' radością, 
którą daje kultura fizyczna i sport 
każdemu ich miłośnikowi. 


KIERUNEK — ŁóDź! 
Pod wieczór, dnia 8 lipca- (w sobo 
tę) tych 6 zuchów, zamieszkujących 
stale w Legnicy na Dolnym Śląsku, 
wsiadło na swe stalowe i bynajmniej 
nie pierwszorzędne rumaki i puści- 
ło się w daleką drogę ku nieznanej 
Łodzi, Łodzi, o której już. wiele sły 
szeli i czytali, ale jej jeszcze nie wi 
dzieli na własne oczy. 
x 


PODRÓŻ BYŁA DŁUGA, ALE 
PEŁNA UROKU 

Drogę mieli długą, ale 
pełna uroku i dostarczyła chłopcom 


łą ona | - 


wielu wrażeń, o których chętnie 0-| swych sił w wyścigach 


powiadać będą kiedyś swym towa- 
rzyszom podczas długich, zimowych 
wieczorów świetlicowych i zachęcą 
być może wielu z nich do pójścia w 
ich ślady, powiększając grono miło- 
śników kolarstwa turystycznego. 


SPRZĘTU NIKT IM NIE DAWAŁ 

Ale przejdźmy do naszych zuchów, 
Szesnastoletni Witek Engler, sie: 
demnastoletni Józet Jagoda, siedem- 


nastoletni Paweł Kiziński, szesnasto |- 


letni Jurek Chwaja, szesnastoletni 
Eligiusz Grabowski oraz siedemna- 
stoletni Lech Górny. przez całą zi- 
mę zaoszczędzałi sobie pieniądze na 
kupno rowerów, marząc o karierze 
kolarskiej, o laurach takich matado 
rów naszej szosy jak: Wójcik, Wrze 
siński, Gabrych czy Pietraszewski. 
Aż wresźcie spełniły się ich marze- 
nia. Skompietowałi sobie wszystkie 


| części, zmontowali sobie własne ma- 
q szyny i rozpoczęli karierę kolarską, 


SUKCESY PRZYJDĄ PÓŹNIEJ 
— Już kiłką razy —Śmówią nam 
chłopcy z Legnicy — próbowaliśmy 


Sportowcy radzieccy podpisują „Apel Pokoju“ 


Pod Apelem Sztokholmskim wraz z całym społeczeństwem  radziec- 


kim kładą swe podpisy i sportowcy 
podpisy sportowcy Kijowa: Marenko, 
mi: Kuzan, Piatakowa, Nazarenko, 


radzieccy. Na zdjęciu składają swe 


Szabliński i Kołomoł. Stoją za ni- 
Kamzołow i Zajcew. 


O wejście do II ligi 


Czy „Kolejarz łódzki 


pokona po raz trzeci „Gwardię“ warszawską ? 


W nadchodzącą niedzielę stolica 
będzie świadkiem spotkania o wejś- 
cie do drugiej ligi pomiędzy tamtej- 
szą „Gwardią* a łódzkim „Koleja- 
rzem*. Kierownictwa mistrza okre- 
gu łódzkiego jest dobrej myśli, to Sa- 
mo można powiedzieć o zawodni- 
kąch. W roku 1947 równieź g wejś- 
cie do ligi drużyny te już ze sobą 
spotkały się i to dwukrotnie, W Ło- 
dzi Kolejarz zdecydowanie pokonał 
warszawski zespół 9:1, a w stolicy w 
nieco mniejszym stosunku, jednak 
też uzyskał zwycięstwo 5:2. Możli= 
we, że i tym razem wygrają łodzia- 
nie. Trzeba jednak pamiętać, że 
„Gwardia“ obecnie stanowi wyrów- 
nany zespół bez słabych punktów o 
dobrym ataku z byłym łódzkim pił- 
karzem Widzewa Cichockim na 
czele, „Gwardia“ niewątpliwi ie bę- 
dzie chciała się zrewanżować za po- 


Liga ale... żużiowa 


Po ostatnich zawodach o mistrzo- 
stwo pierwszej ligi żużlowej, tabela 
przedstawia się następująco: 


Unia (Leszno) 37 
Stal (Ostrów) 136 
Budowlani (Rybnik) 122 
Związkowiec (Warszawa) 105 
Uria (Grudziądz) 102 
Ogniwo (Łódź) 95 


Kolejarz (Rawicz) 
Ogniwo (Warszawa) 
Ogniwo (Bytom) 


65.09 05 W W W W GW 60 


niów, którą tworzą czołowi działacze 
polityczni USA. W kolekcji tej pocze 
sne miejsce zajmuje pan Warren Au- 
stin. 

Nie wystarczy scharakteryzować p. 
Warrena Austina oraz  sekundującego 
mu Ernesta Grossa, jako niebezpiecz- 
nych głupców nagminnie. rozpowszech 


nionego obecnie w Ameryce typu pań! 


stwowo - gangsterskiego, Twierdzenie 
to nie mija się oczywiście z prawdą, 
ale byłoby niesprawiedliwe wobec p. 
Austina, gdybyśmy ograniczyli się do 
tej ogólnikowej charakterystyki. 
Darnie posiadają specyficzne sechy 
indywidualne; indywidualność p. Austi 
na polega na tym, że jest on durniem 
f(napuszonym), o obfitej i kwieciste) 
wymowie. Tego rodzaju indywiduum 
nie krzyknie ci pa prostu: „pieniądze, 
alba życie”. ale, ż wycelowaną na cie 
bie lufą rewolweru, nie 
głosić długiej trudy 
„prawdziwego. 


mnieszka wy 
temat 
„prawdzneej: 


na 
postępu i 


niesione: klęski z jednej strony, a z 
drugiej strony przez zdobycie dwóch 
punktów zapewnić sobie pierwsze 
miejsce w tabeli grupy drugiej. W 
Olsztynie tamtejszy „Kolejatz* powi 
nien wygrać ze swoim imiennikiem 
z Siedlec. 


Wiadomości na ucho... 


Wójcik, szosowy mistrz Polski. 
oraz mistrz Polskł w biegu na 4 
km. na torze jeszcze przed zdoby 
ciem tego ostatniego mistrzostwa, 
zapowiedział, że zrywa ostatecznie 
z szosą i poświęci się wyłącznie jeź 
dzie na torze, gdzie jak twierdzi 
użyska lepsze wyniki... 

Año, zobaczymy! 


szosowych. 
Ale na razie wielkich sukcesów nie 
mamy, przyjdą jednak one później 
— dodają z wielką pewnością sie- 
bie, w co zresztą i my głęboko wie- 
rzymy, bo na sukcesy można liczyć 
tylko wtedy, gdy sport uprawia się 
dla sportu i dla zdrowia, a nie dla 
korzyści materialnych, jak to, nie- 
stety, weszło w życie u większości 
naszych czołowych zawodników. 


280 KM. JEDNYM TCHEM 


Wycieczka z Legnicy do wodzi 
(około 280 km.) była najdłuższą, ja 
ką odbyli ci młodzi entuzjaści spor- 
tu kolarskiego, uczyniła na nich: 
duže wrażenie, ale najbardziej byli 
zachwyceni „gdyż po raz 
pierwszy widzieli tor 4 zawody to- 
TOWE. 

— Jak wrócimy do masę bę: 
dziemy mieli o tzym opowiadać — 
mówią chłopcy — i ze zdwojonym 
zapałem weźmiemy się do kolar- 
stwa, aby w przyszłości bez wstydu 
móc startować w Łodzi na tym sa- 
mym torze. 


Z NICH WYROSNA PRZYSZNI 
' MISTRZOWIE POLSKI 


Może za rok, za dwa nazwisko 
któregoś z tych chłopców stanie się 
sławne w całej Polsce, bo przecież 
kadry naszych młodych sportowców 
rosną. Trzeba je tylko otaczać opie- 
ką i troszczyć się o nie przeka miż 
o kadry naszych starych `i 'najczę- 
ściej zdeprawowanych już „asów, 
z których i tak już wiełkiej pocie- 
chy nie będziemy mieli. 

O tym nie zapomni chyba „Włók 
niarz“ legnicki, do którego ci chiop= 
cy należą, ani też zrzeszenie, które 
tak troskliwie zaopiekowało się mło 
dymi kolarzami w Łodzi. 


——k 


Mistrzostwa 
motocyklowe ZSRR 


MOSKWA. — W Tallinie odbyły 
się mistrzostwa motocyklowe 
Związku Radzieckiego w konkuren 
cji męskiej i żeńskiej. Wyścigi od- 
były się na dystansie 202,38 km. 

W kat. do 125 cem tytuł mistrzow. 
ski zdobył Wrzecionko Moskwa, u- 
zyskując średnią 
km. godz. W konkurencji kobiet w 
tej samej kategorii zwyciężyła Mi 
nejewa Moskwa. 

Wysoką klasę zademonstrował 
zawodnicy w kategorii maszyn po 
nad 600 ccm z przyczepką, Zwycięz 
ca — Kułakow osiągnął średnią 
szybkość 95,72 km. — godż. 


Koło sportowe. 
przy ZPB 

im. Dzierżyńskiego 

dobrze uczci Święto Odrodzenia 

W dniu 7. 7, b. r, odbyło się zebra 
nie zarządu koła, zwołane z okazji 
zbliżającego się święta PKWN. Na ze 
braniu uchwalono wniosek, aby w 
ramach czynu na dzień 22 lipca, wj= 
budować strzelnicę, na boisku włas- 
sym przy ul Wólczańskiej 248, Po- 
stanowiono również wybudować 
skocznię lekkoatletyczną. W ramach 
imprez sportowych na dzień 22 lip- 
ca odbędzie się „I Krok Strzelecki” 
Ponadto koło nasze organizuje zawo 
dy gier sportowych oraz piłki noż- 
nej. Chętnych do brania udziału w 
zawodach prosimy o nadsyłanie zgło 
szeń na piśraie, pod adresem: ob. 
Zdziechowski Władysław, Piotrkow- 
ska 293-8 (Biuro — W ypłańj, 

Korespondent kola spostowego 
Dolaciński W, 


Nasi korespondenci piszą... 


FE znów 


w drugiej połowie kwietnia br... 
Koło Sportowe 376 zaprosiło do sie- 
bie drużynę Centrali Handlowej Prze. 
mystu Odzieżowego, celem rozegra- 
nia towarzyskiego meczu — piłki 
nożnej. 

Mecz ten przyniósł wynik 2:2. O- 
becnie ©. H. P.' O, zaproponowała 
nam rewanż wynikiem czego, doszło 
do spotkamia między obydwu druży- 
nami w dniu 11 bm. 

Mecz rozegrano na boisku „Og6i- 
zi (ul. Tylnay 6: godz. ir. W. 

ierwszej połowie gospodarze poka- 
zali dobrą kondycję, pewne poda- 
nia, mocne i celite- Aby Zrodziło 
to przekonanie, Że Odzieżowcy defi- 
nitywnie odniosą zwycięstwo. Ale 
tak było tylko w pierwszej połowie. 

Druga połowa natomiast przybra- 
ła całkiem inny obrót. Drużyna na- 
sza się rozruszała. W dziesiątej mi- 
nucie Gajewski odda? silny strzał z 
kornera i padła pierwsza bramka. Na 
si z kolei przeszli do ofensywy. Prze 
ciwnik usilnie starał się odzyskać u- 
tracona. przewagę, lecz nie potrafił 
tego umiejętnie "przeprowadzić stwa 
rzając dzięki temu lukę na polu 
bramkowym, którą Gajewski nie o- 
„mieszkał wykorzystać i wprost z po 
dania lewej pomocy, strzelił następ- 
nego goala. 

W wyniku dalszej gry, Gajewski 
znów uzyskał punkt dła swej dru- 


Członkowie sekcji strzeleckich na stanowiska! 


W dniach 15 i 16 lipca br. godzi- 
na 14.30 (sobota) i od godziny 8 — 
19 (niedziela) odbędą się strzela- 
nia z broni małokalibrowej o mi- 
strzostwo Okręgu Łódzkiego. Strze- 
lania odbędą się na strzęlnicach: 

1) Pow. Org. „Służba Polsce“ 
Łódź Szosa Rokicińska 27, 

"2 Stadion Zrzeszenia Sportowego 
„Włókniarz* Łódź Armii Czerwonej 
(Stadion Wimy). 


Udział w zawodach mogą brać za 
wodnicy, którzy posiadają conaj- 


Krwawi giupcy 


demokracji, których logiczną konsek- 
wencją jest fakt, że indywiduum jest 
posiadaczem rewolweru, podczas, gdy 
lego rozmówca ma puste, a przy tym 
podniesione do góry — ręce. Gdy su 
kiewka z pieniędzmi znajdzie się w 
kieszeni napastnika, palnie znów oko 
licznościową mótckę, oczywiście na te 
mial postępu i demokracji. W razie sta 
wiania oporu nie zawaha się z zimną 
krwią zamordować. Ale znów nie za 
pomni wygłosić "mowy żułobuej, oczy 
wiście... na temat postępu i demokra- 
cji, 

Oczywiście Amerykanie mogliby do- 
skonale wykorzystać zdolności p. Au 
sina u siebie, w Kongresie. gdzie był 
by wprost niedoceniony w wypadkach, 
kiedy należy przeciągać posiedzenie w 
uieskończoność, 

Mimo to jednak zawalu się, nie 
alważyb się na takie ryzyka a wysłali 
ustinu do ONZ. Niechaj tan mają z 
Tym bardziej, 


mm. kłapot! że osłał 


mniej II Kl. Odznaki Strzeleckiej. 
Na gospodarza zawodów wyznacza 
się Sekcję Strzelecką ZS ŁKS Włók 
niarz w Łodzi. Na kierownika zawo 
dów powołuje się ob. płk. Borowe- 
go z ŁKS Włókniarz — na zastępcę 
ob. Filipczaka Henryka z ZS Spój- 
nia Łódź. 

Zgłoszenia wraz z wpisowym. zł. 
100 od zawodnika należy nadsyłać 
do Zarządu Okręgowego PZSS w 
Łodzi ul. Narutowicza 18, tel. 219-55 

godziny 17 do 20 do dnia 13 lip- 
ca br. ` i 


nio Amerykanie mają w tej organizacji | 
zupełną swobodę działań i nikt nie prze 


Rady Bezpieczeństwa, autor pisze: 

— „Spojrzawszy surowo w wystra* 
szone i służalcze oczy swych młodszych 
kompanów w dziele krwawej napaści 
na naród koreański i wyczytawszy w 
tych oczach zgodę na wszystkie zamie 
rzenia Ameryki, Austin ze zmrużony 
mi powiekami cedzi powoli, rozkoszu 
jąc się własnym głosem: 

„Wie będzie z naszej strony zu 
bhialann marzeniem, gdy oświadczymy, 
że świtający nowy dzień w dziele 
współpracy międzynarodowej zajaśniał 
nad plejadą krajów, wśród których tnicja 
tywa nasza znalazła tak szlachetny od 
dźwięk.” 

Na miasta koreańskie spadają ame 
+ kańskie bomby. 

Matka koreańska przyciska do piersi 
rozszarpane ciałka dziecka. 

A krwawy dureń Austin przemawia, 


szkadza im gadać tyle, iłe im się podo 
ba. 

Charakteryzując haniebne stanowisko, 
zujęle przez poszczególnych członków 


remis! 


ŻynYy; strzelając z Po, karnego — 
trzeciego goala, Jednak i 
nie mieliśmy szczęścia... W ostatniej 
minucie Odzieżowcy.. wyrównali 1 
wynik ostateczny spotkania asoan? 
enów Ag; 8:3. 


Pilipczak 
korespondent „Głosu Robotniczego” 
nn A CY ACZ 


Dzielnico we rid 
-o -Narodowe 
już trenowały _ 


przed sobotnim spotkaniem 


Trening £ drużyn Dzielnicowych 
Rad Narodowych Południe — Pół- 
noc jaki odbył śię w dmiu 7. 7. 50 r. 
wypadł bardzo dobrze. Obie druży- 
ny grały w pełnym składzie. Gra 
toczyła się po 45 minut, w 1 poło- 
wie wynik 2 do 0 na korzyść Śród 
mieścia, w II połowie po zaciętej 
lecz ambitnej grze padły dalsze 2 
bramki na korzyść Śródmieścia. 

Drużyna Północy miała wiele 0- 
kazji podbramkowych, lecz nie by 
ło wykończenia, ani strzelca, dopie 
ro w ostatniej minucie drużyna 
Północy zdobyła 1 bramkę z pola 
katnego. 

Trening został zakończony z wy- 
nikiem 4:1 na korzyść Śródmieścia. 
Nie należy wątpić, iż na meczu dru- 
żyna Północy pokaże lepszą grę 1 
wynik będzie inny. Mecz odbędzie 
się w dniu 15. 7. 1950 r. o godzinie 
16 na boisku „Zjednoczonych *. 


Ograniczenie liczby 
uczestników 
w Pucharze Davisa 


LONDYN. Na dorocznym zebraniu 
Komitetu Organizacyjnego zawodów 
o Puchar Davisa, w którym brali u- 
dział przedstawiciele 25 państw, po- 
stanowiono: ograniczyć liczbę uczest 
rików w strefie europejskiej do 24 
krajów, w tym najwyżej 4 spoza 
Europy. 
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